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( I m ioirięzin'. gą$li>i|of ludność 
'ajjjui PoDki, usunęło niestety na plan dalszy 
hnskę o w ycliow aiiio i w ykształcenie m łodych 
pokoleń. Objawem bardzo jaskrawym  zlekce­
ważenia lo co  nosiulatu narodow ego by ło  me- - . .~ 1 ■ • - ja _ a b y  unifikacja szkolnictwa me Dyla synonimem

potrzeby ośw iatow e. W  ustawie „ram ow ej11 po­
winno « ię  tedy. znaleźć m iejsce dla organ izacji 
ośw iaty szkolnej, którędy znalazły m ożność 
przedstawiania i przeprowadzania postulatów, 
leżących  w zakresie Luofnych poirzcb  ludno­
ści.

kich stoją dzisiaj otworem . Cala masa m lo- iw  Polsce. S io  należy się jednak łudzić, że cy -
dzieży ze -s fer  innej zamożnych nie znajduje 
wstępu do przybytków  nauki i w iedzy. Jest 
to wielką krzywdą dla kultury i oświaty pu­
blicznej w  pierwszym  izędżie, jest to podryw a­
niem zasad powszechności wychow ania naro­
dow ego przez szkolę. Ileż. talentów, ileż zdol­
ności pierwszorzędnych marnieje wskutek tego 

Niebezpieczeństwa) leży poprostu w  tcm , (j]a narodu i państwa! Stypendja, o których
ehaniezne obciooie budżetu ministerstwa oswta-
ty przez rząd poprzedni. A le pokazało się, 
oświata i edukacja publiczna zbyt żyw otnym  i 
silnym są czynnikiem , aby przez przekreślenie 
pozyeyj budżetow ych można je p d a  wet eks- 
panzji i zatam ować ich pęd rozow ojow y. Zro 
zumiał to. do pew nego stopnia, rząd obecny i 
CZJ ni w ysiłki, co -piiawd*. nie zawsze szczęśliwe 
i nie we w śzyslkich  dziedzinach szkolnictwa 
dostateczne, ąfejm-tfHtiwńć to, co złego dok<>- 
nać chciał przedtem zbyt krótkow zroczny rhi 
nister Kucharski.

Mamy wrażenie, żc obecny minister ośw iaty 
P- Miklaszewski, zdaje sobie sprawę z donio­
słości zadań, jakie przed nim stanęły. Świad­
czy loby o tein między innemi .ostatnie jeg o  ks- 
POsc, w ygłoszone f> hm na post-dżem u ••■l.no- 

komisji ośw iatow ej, Niestety nawet o fi­
cjalna P. V. T . podała to c łs p . se _w takim 
skrócie, że znledwue dom yśleć się z n iego m oż- 
na o w y t j cznych linjacli i zamierzeniach na- 
szcj aciministracji szkolnej na przyszłość naj- 
Wiższą. D ow iadujem y się jednak, że minister-1 g"o 
stw o ośw iaty przy ustaleniu za ad w y 
n'a  narodow ego zamierza iść po linji „możliwej 
Pacyfikacji". Jeżeli w wyrażeniu tern tkwi za­
miar uwzględnienia w szkolnictwie słusznych 
Postulatówr m niejszości narodowrych , to zapo 
wiedź t( przejąć należy z zadowoleniem . P ol­
ska nie ma 'zamiaru zaprzeczać innym w jej 
skład wchodzupw m r.arodowościum, prawa do 
rozw oju w szkoło publicznej. O czyw iście szko­
ła m niejszości n a rod ow y ch  rozw ijać powinna

,;e j centralizacji jej w ministerstwie oświaty i teni­
sa mem zbiurokratyzowania administracji szkol 
nej.

Pod tym  ww.ględcm obecna organizacja władz 
szkolnych w ykazuje bardzo dotkliw e luki i w a­
dy. Czynniki obywatelskie, nieurzędowe, usu

w

mówił minister Miklaszewski, będą pal (atvwem, 
k tóry  nie usunie palącej potrzeby stworzenia 
ze szkoły instytueyji publicznej, dostępnej dla 
wszystkich, którzy z niej pragną korzystać 
M ech  potęga państwa promieniuje na szkołę, 
ale nic-ch z pod tych je j promieni nic usuwa 

: się tej m łodzieży, która dzioiaj do przybyt-
nięte zostały od ingerencji w sprawach szkol- ę u £ej szkoły  jJo znajduje przystępu, 
nych niemal zupełnie. Kuratoria - 'k  uno są i p_ Miklaszewski przytaczał cyfry ,
przecież tylko urzędami, podlegająccm i bezpo- m ające św iadczyć o rozwoju szkół w yższych
średnio ministerstwu ośw iaty Czynniki poza- 
urzędowe, obywatelskie, nie mają w kurato­
riach głosu. Skutku ni tego krótkie dośw iadcze­
nie pouczyło, że szkoła podlegała w pij w oni 
naciskow i partyjno-polityeznem u zmiemająicy en 
się rządów. A  szkoda stać powinna poza dzia­
łaniem party,j, jeżeli imperatywem je j ma być 
istotnie w ychow anie narodowe. Jednem sło­
wem, szkoła, kształcąca przyszłych obywateli

fry  te są już. wyrazem  zaspokojenia potrzeb 0 - 
św iatow ych m łodzieży polskiej. Trzebaby tak­
że policzyć tych. którzy z braku środków  m a­
terialnych do uniwersytet ów  przystępu nie ma­
ją  lub kształcą sic- w nich sposób doryw czy. 
A  cóż m ów ić dopiero o szkołach średnich i p o ­

w szechnych. których liczba jakże daleką jest 
od istotnych rjbtrzcb ludności!

Pow ołana do niezależnego bytu Polska rzu­
cić musi silne podwaliny' pod szkolnictw o pu­
bliczne i nie żałow ać funduszów na cele 0 - 
św iaiy, któraby promieniowała na całą lud­
ność i w ytw orzyła  zastępy światłych, św iado­
mych swoich zadań, do państwa i O jczyzny 
przywiązanych r bywa; cli. Pędzie to najpew 
niejsz .‘[gw arancją potęgi i rozwoju R zeczyp o­
spolitej.

----------------------„ o -------------------

oiera na sile. Rów nież cena węgla spadla c 
.r> mil na to n i,. Poszczególni kupcy z dziedziny 

j w łókienniczej, skórzanej i galanteryjnej obni- 
tżyli sw oje mnożniki kalkulacyjnej od  2G0 — 
300 punktów.

W prow adzen ie  Ki®tsuiania
, m a r li p a lsk le l w  i .  I  srau

Dowód zaufania, mający wielkie znaczenie dla Polski
(Telegram własny „Nowej Reformy").państwa, musi odzyskać swoją autonomie, któ­

rej dotychczas, z w yjątkiem  miast w iększych 
i to tylko w zakresie szkolnictw a powszechne- 

zupelnic jest pozbawiona. Zwłaszcza jeżeli 
owa- i na ludność nałożyć się ma osobny podatek . _

" ‘ 1 „-.wm ,., o i,.cn a  i*st rzr-cza. aby ona, przez now hakt, ten wskazuje, iż trwająca na na-
jieldach już od szeregu tygodniu stabi-
waliit wćzmacnia corńz bardziej zaufanie Dotychczasowe netnwanią Warszawy w Zury- 

władzą central-! zagranicy do nas. Jeśli się zważy, iż notowania chu były półołicialne i wyłącznie szacunko-

Nowy Jork, 7 lutego. W  dniu dzisiejszym 
zanotowała giełda now ojorska oficjalnie po raz 
pierwszy od dłuższego czasu markę polską. No- 

! towanie wynosiło 1,20— l.łń  dolara za 10 railjo-
szkolny, słuszną jest rze< zą, 
swoich przedslawicieh. w  zarządzie ośw iato­
wym miała także pewne prawa zabezpieczone

! szyóh

czenia dla całego świata finansowego, który 
reguluje swe obroty wedle wiadomości nowo­
jorskich, fakt ten nabiera tern większego zna­
czenia. Zaznaczyć wtjgsłeie n a le ż ,, u i w Zu­
rychu rozpoczęto w ostatnich dniacn notować 
Warszawę w transakcjach międzyoankowych.

Ministerstwo będzie wtedy tą
ną^ która czuw ać będzie nad fem, aby ośw ia­
tą publiczna mieściła się w ramach ogólnej u- 
staw y piaiistwowi j, aby nic w ykraczała poza 
nie i aby odpowiadała cuchow i taj ikna»\y.

M o  n;a bowiem  nie dla oświaty publicznej, i
;k'k je j 
Mamy

równoczcś.ńe poczucie przynależności do pań- dla je j rozwoju niebezpieczniejszego, 
siw a polskiego i w ychow anków  swoich kształ- j zbiurokratyzow anie i zcentralizowanie, 
cić na uczciw ych  i prawych obyw ateli pań- tego najlepszy dow ód na uniwei. vtec >• J >giel- 
stwa, w którem ży ją  i pracują. W  tych  ra- Jońskim. R eferenci ministerstwa ośuiaęy, nie 
mach aż multo znaleźć się powinno miejsc a dla 'zadaw szy  sobie trudu zaznajom ili ia # e  z tech- 
rozwoju lycii narodow ości, ula których  Rolska Mticzną nawet stroną potrzeb tej najstarszej,

h istorycznej uczelni eolskiej, n a la li taki nie-

g»eidy non ojorskiej są pierwszorzędnego zna- we, a więc nieoparte na transakcjacn.

I01HSP2
Warszawa, 7 

ranno podały  o 
poszczególnych

podw oje szkoły  otwiera.
Jedną z najw ażniejszych jest zapowiedź mi­

nistra M iklaszewskiego, że rząd w najbliższym  
czasie zamie.rza w n ieść  u sta w ę  ramową, ma­
jącą  na celu „un ifikację  szkolnictwa w e w szyst­
kich trzech byłych  zaborach Nic S łu szn iejsze ­
go, ale nic tri.dniej,szego zarazem. Zasada._w y ­
chowania narodow ego obow iązyw ać powinna 
szkolnictw o we w szystkuk  , rzęch zaborach. 
Ale instrumentem tego w ychow ania, jest wr 
szkole w iedza i nauka w  pierwszym  rzędzie. A  
pod iym  względem  na rozległych  ziemiach P ol­
ski różne w yłon ić się muszą warunki i różne

ZABURZENIA NA KOPALNI MGRTIMER. —
Otrzymujemy pismo następujące: Na żądanie R. 
O. K. Nr V w Krakowie z 18 stycznia 1924 Ldz. 
8042ffr. odnośnie, do art. zamieszczonego w' nu­
merze U  czasopisma „Nowa Reforma" z dnisi 13 
stycznia 1924 pt. „Zaburzenia na kopalni Morti- 
m e r  proszę na zasadzie par. 19 ustawy praso­
wej o zamieszczenie w najbliższym nuinorze „N o­
wej Reform y" i sposobem w powołanym przepi­
sie oznaczonym następującego sprostowania:

„Nie jest prawdą, jakoby zawezwany przez sta­
rostwo w Będzinie oddział wojska przywróci! po- 
rządak, natomiast prawdą jeet, że żaden oddział 
Wojskowy nic iuterwinjował podczas zaburzeń, 
Wybuchłych w kopalni .Mortimcr pod Dąlirową 
Górniczą".

Prokurator przy Sądzie okręgowym: B r a s  on.

■ LIKujI :atja Piiisła. gaiku Eilnlt ;e )c?
runek gospodarce miniiucistwm -v. j.aty, z 3 
zrujnowali jeden z je j gm ach ów ,’ lę ią o y c h  
chlubą kidrury polskiej, a prz.cz * 1 1 a- idoio- 
ne, meclianiczne oszczędności podryw ają roz- 
w'ój wdcd/.y i nauki w tej &zkole, która Połsoo 
tylu światłycłi 1 rzys] 101 żyła m ężów  i t y ł ; 
pierw szorzędnych w ykształciła talent ów.

„Oświadczani —  m ówił minister Miklaszew­
ski —  że rozw ój i Potęga państwa przyśw iecać 
muszą akcji w ychow alna". Można tę zapowiedz 
interpretować rozmaicie. Na.jbli/.szem chyba 
inteneyj ministra będzie takie je j rozumienie, 
żc naczolnem zadaniem państwa winna być tro­
ska o szkołę, żc na szkolę spływ ać mają pro­
mienie potęga R zeczypospolitej. V konsekw en­
cji tego, rozw ój ośw iaty i w ychow ania publicz­
nego stałyby się niejąko miernikiem zdolnośi i 
państwa lo ' postawieni: ich na stopniu, odpo­
w iadającym  jego  potędze. Ż yczym y pi mini­
strowi Miklas7ewikiemti, aby ..państw0 “  postu- 
L t  jego w zięło sobie do serca i szkolnictw o 
polskie podniosło na godną majestatu R zeczy ­
pospolitej w yżynę.

A by  jodnak pchnąć ośw iatę publiczną na te 
to ry ,'m u si ona w pierwszym  rzędzie, na naj 
niższych i n a jw y ż sz y c h

4 s
(Telefonem od naszego korespondenta).

lutego. Dzisiejsze dzienniki po- rzędników  bankow ych do zmiany dzisiejszych 
znacznej redukcji personalu w warunków pracy, 

bankach warszawskich. W
szezogólń.ości 7. dniom 1 mbja br. w ypow iedzia­
ły  prace wszystkim  w spółpracownikom  Bank 1
Kr-uhTowy. Bank M azowiecki i Bank Spolecz (Telefonom od naszego korespondenta),
ny. Nadto Bank Przemyśle w y, Bank dl.-i han Warszawa, 7 bitego. C ześć dzienników  
silu i przemysłu redukują1 00 proc personalu. 1 dala w iadom ość. iis.ko..v Państw Bank Rolniczy 
Bank zachodni 40 proc. j „ le c  miał hkwPJacji. ż  drugiej strony słychać.

Ar kotach iirzęun.kow bankow ych obiega iż o likwidacji iogo  !.ann„ „ ic nie w iadom o, mi- 
zarzjpizema r.owyższe spow odo- idsrorstwo > ,„-t;u zażadoin jedynie reoukci» 

)in rwszym ircrizK przesileniem, ja- 40 proc. urzędników w związku z ogólną ak cją  
warszawskie, z drugiej /.szczędnóśc.ow ii.

po
 ̂JUfl !1 \

kolacli 
pogłoska, n 
wane są w
kie przeżywają, banki
yOdnak strony m ają i ne n« ec-lu zmimzanie

Pi)fflsz8c!i!ss zn!2!i(! E6H ciiislsn i w
Warszawa, 7 lutego (RótTj. W  zw ia /ku  

dalszą zniżką cen mąk;, w ydział za oa t-vw a- 
nia miasta "Warszawy obniży! j-ocz»wszy od 
dnia dzisiejszego detajoczną cenę chltba miej­
skiego. W czorajszy  JkĄeii na . n ik u  mieniym 
wykazał dalszą zniżkę cen. Na tynki trzody 
chlewnej podaż była znacznie w f.uocniona, 
c e r y  żyw ej wagi srednfiś T.SOO.Cf" z i  gatunki 
okazow e otrzym yw ano cenę ó.Jbi .000 za. < den 
klg. żyw ej v agi. Na rynku mięsa wo^wego i 
cielęcego tendencja zniżkowa ustala »'ę. Urząd

swoieli stopniach, d la !w a lk i z lichwą przedsięwziął w zwiaM u z opoi- 
w,szvstkich bvć dostępną Obecnio daleko je j w nem stanowiskiem restauratorów co do obni- 
Rolsce do t .g o . Jest ona przedewszystkiem  lżenia cen obiadów■ tirzęd.owych m asowo rewi- 
bardzo drogą. U odw ojc szkolne me dla w szyst-Jzje w reustauracjach warszawsh.ieli. Rwwizje to

z ( prz uoszą z każdego dnia po kilkanaście p ro ­
tokołów  o pobieranie w ygólow an ych  cen.

Z m iż k a  c e a  w  d o z n a n iu
(Telefonom od naszego korespondenta). 

Poznań, 7 lutego. Szereg restauracyj obniżył 
cen y  o 20 procent. fl endencja zniżkow a trwa w 
dalszym  ciągu. ^

M ź .,a  losriióti Łłclenniczych 
i iurt«tn»lti.wii

(Tclefour ni Cid naszego korespondenta).
WaiS7xł\\ti, r i litego, /.niżka artykułów  pier­

wszej potrzeby m va w dalszym  ciągu i przy

Ochrona lokatorów
Warszawa, 7 lutego (1 A T ). Sejm ow a korni 

sja prawnicza odbyła dziś trzecie e zy m n ij pro­
jektu ustawy o ochronie lokatorów. U chw alo­
no wniosek, aby w łaścicieli n ieiuchom ości pl.n- 
e.li podatek w w ysokości 30 proc. każdoeze- 
siiych dodatkow  od e.z\nszó\v. Dalej postnno- 
wiotio, aby rozkład opłat za świadczenia wy­
mierzany bvł w równości, przyczem  mUn-ó , 
na w łaścicieli oliąw iązik  przedkladan' 
ków - dowouów. U chw alono również, a! na­
wiązek opłat dodatkow ych  obciążał lokatorów 
tylko do chwili, gdy czynsz dojdzie do 50 proc 
czynszu przedwojennego, względnie gdy chodzi
0 wydatki na wodę do 75 proc Co d o  ochrony 
sublokatorów, postanow iono, że ęzynsz, p łaco 
ny przez su-blkatora za część mie.-zknnia. 
m oże pi zewę, zsjac w ięce j niż 3C proc. c..g..- 
szii, płaconego przez lokatora właścicielowi do­
mu za cześć mieszkania, odr.aiętą sublokatoro­
wi. W  wypadku gd y  dostarczono sublokatoro­
wi uiządzenia mieszkania, 70 proc. K om isja u- 
ehwalda równie/,, żo w łaścicielow i dom u y-olno 
usunąć lokatora z dolyebczas za jm ow anego 
mieszkania, o ilu wbiM.ieioi dostarczy usunię-
1 .unu lokatorow i w  części aomu nadbudowanej 
równowartościowego i odpowi&daiącego po­
trzebom lokatora mieszkania. Państwo, opusz­
cza jąc lukal. nim owany ty nieruchom ości pry­
w atnej, ma praw o na zasadzie, uchw alonego 
projektu  oddać go  lokatorom nieruchomości 
skarbowych względnie urzędnikom skarbowym, 
przyczem  ma prawo nawet w brew wroli w łaści­
ciela przeprow adzić ć&jWwjrdnie przeróbki. N a­
leży  nadm ienić, że ustawa nie rozciąga się na 
w ojew ództw o śląskie, zaś w  ziemi w ileńskiej nie 
d o ty czy  dom ów , w ybudow anych  po w cbuchu 
w ielk ie j o jn y . Przepisy ustawy nie rozciąga ją  
się pozatem na domy, które w b, zaborze au­
striackim zostały pobudow ane z fundusz:1. 
syjnego pracowników kolejowych. Ustaw:: 
obow iązyw ać od 1 kwietniu 1924.

We wtorek Sejm feątfzie obradował nad 
•ckroną łokatoraw

Warszawa, 7 lu tego (A W ) W czora j komisja 
praw nic/u  Sojmn przyjęła w  ostatniem brzmie­
niu projekt., ustaw y o <»• bronie lokatorów . — 
Praw dopodobnie preiekt ten znajdzie się na pn- 
siedzeniu dziennym już wtorkowych ODrad Sej­
mu.

Hasjb lozęorztjdzanie u, sprcuiie ohren 
staiutiinii

Onegdaj ogłoszono zostało rozporządzenia 
ministra skarbu, w ydane w  porozum ieniu z mi 
nistrom spraw iedliw ość’ w sprawie zmiany do­
tychczasowych rozporządzeń, regulującyeł 
obi ót dewizami i walutami zagranicznemi, ora: 
obrot pieniężny za granicę.

N ajw ażniejsze ustępy rozporządzenia posta  
nawiają m. ir,.. żo w yw óz  za granicę w alut za- 
grariczn ych  i dewiz .oraz marok polskich  d o ­
zw olon y  jest. bez korzystania z specjalnych po­
zwoleń do wysokości 1 OOP złotych. Osoba i- 
dajacu Mą d - W . ,M. G dam ka. zaopatrzone w 

0 'y  osobiste, mają praw o w y w ieźć  bez. ze- 
zw o lm ia  ytiuę rownajnc.ę. s,ę 250 ziotycń, Oso-

•EOPCl D TOMASZKIEWICZ,

1  m  In io n e f n m
U derzyła go szczerość, odw aga i niezw ykła 

dla tych  słów , wypow iudzianyci. gorąco i bez 
-aslanow ema.

Ze zdumieniem podniósł oczy .
Joanna d ‘A rc  -  pom yślał —  królew ska.
Zapanow ało milczenie.
—  Trzeba mi wrócić do służby. —  Gostyński 

Powstał.
—  Jeszcze chwhę. Ujmie, —  zaczęła goracz- 

kow o, ujm ując go za rękę, —  czy  nie m oże mi 
Jan pom óc, dostać się do ,'I riostu! B oję się tych 
(ńdzi, nie chcę, pau mi jiom oże —  nie o mnie 
idzie. Jest jian Polakiem , pan wie, czuin 2ie- 
'vola, pan mi musi dojiom óc —  m ów iła chao­
tycznie, gw ałtow nie, w pijając w n iego palące 
Oczy,

G ostyński b y ł oszołom iony, tarł czo ło , na 
które, w ystąpiła ’ bladość i osłupiały nie pojm o­
w ał zachowania się tej w yniosłej kobiety.

—  Nie, pani, to niem ożliwe —  w yjąknął.
—  N ie -m ożliw e? W ięc i pan? —
■—  Proszę pozostać samą, za godzinę, dwie 

"wrócę.
Nadzieja blysla w oczach Gabrini, jeszcze 

głębiej z jakiemś wysileni ni spójrz, la mu w 
oczy.

—  Pan musi znaleźć drogę! —  szepnęła go- 
rąco.

Gostyński szybko zbiegł, jak  pijany, na dół, 
machinalnie z alei ruszył w stronę swoich pla­
ców ek. Odbierał raporty, w ydaw ał rozkazy, 
przeszedł kilka kilom etrów wrśr-Ód podrutowa- 
nych pul, zbliżył się wreszcie do ostatniej pla­
ców ki.

P odoficer z łożył raport o aresztowanej.
—  Kto ją ujął?
—  Patrol żandarmerji.
—  Żandarm erji?
—  la k .  W achmistrz ją  nam oddał, polecił 

pilnow ać - -  mówdl, że przypom ina sobie jej fo ­
tografię, jako poszukiwanej.

  A) irc żandarmerja? Oo w ięcej m ów ił?
  Że bardzo niebezpieczna.
—  Ozy protokół robił?
 M e , tylko wziął potwierdzenie i kazał ją

zaraz zaprowadzić do pana kadeta.
—  C zy o szpiegostw o? —  z; nieśmakiem za- 

pyiał.
—  T ego nie m ówił, ale to znaczniejsza dzia­

łaczka.
Gostyński w ydal rozkazy i odszedł spiesz­

nie.
W  głow ie mu huczało, krew rozsadzała ż y ­

ły  w skroniach, myśli w irow ały szalonem' skrę­
tami. *

—  Nie —  niem ożliwe, nie —  niem ożliwe! —  
szeptał zbielalcuu usty.

Uciec, uclrec —  szarpało się serce, jęcza ło  w 
piersiach, paliło m ózg. Jakiż to obowiązek ka­
że zabijać mi sw obodę? Co za potw orność mo- 
żo w ym yśleć tak ie  położenie. "Niewolnik gnębi

wolność, gnębi bojow ników  o prawo do nieza­
leżnego życia!

0  straszliwa hańbo duszy polsk iego bojow ca  
na -wrogiej służbie! O losie, w piekło bezsiły 
rzucający serdeczne p oryw y! O niezłom na k o ­
nieczności, w Cl; czająca bezw zględną dłonią że­
laznego spokoju  najcudniejszego ducha czło- 
w iecezgo twory- w kadź nędzy pospolitej, w  
nieo obracające jego  tchnienia najżyw sze, w  
strzępy przepyszne tęsknot tkan in y 'targa jąc, 
na ich m iejsce bi-clrman cuchnący gwałtu i na­
rzuconego obow iązku rzucasz! I  na cóż tu 
krw aw ić pięści, gd y  z toj krwi. siew w raży w y ­
rośnie!

Z obłąkaniem w  oczach pędził przed siebie, 
nie zw racając na nic już uwagi.

To kilku dopiero godzinach w łóczęg i z cię­
żarem w piersiach powuócił do zaniku.

1 t "  przeżyć trzeba —  m yślał —  i to zgrvżć 
w  sobie, żeby p rze jść  cala Gehennę duszy pol­
skiej. Ogarnął zbolałem wejrzeniem  rozsypaną 
i niknącą w trzech armjai-h rzeszę m łodzieży 
polskiej —  i teraz jaśniej, niż k iedykolw iek, 
poją ł tragedję tej wojny .

Pow olna i, zygnacja  brała go w  swe posia­
danie- —  roztoczyła  nad jeg o  g łow ą smutne 
tw o je  skrzydła. Uciszał się, lecz i pogłębił ból...

Spokojnie już m yślał o losie Janetty Gabri­
ni. Kim ona być m oże, co  jej grozi? B ył prze- 

I kenany, że nie jest pospolitym  szpiegiem, że 
w idocznie prowadzi jakąś poważną akcję. W i­

d z ia ł  je j odważną szczerość i rozumiał całą 
je j niepowszedniość.

Zapytał jeszcze telefonicznie garnizon w

Tneście , czy  istnieje t im żołnierz, nazwiskiem 
Paulo Gabrini, i gdzie przebyw a je g o  siostra. 
Odpowiedziano mu, żc żołnierz tego nazwiska 
istotnie jesę, ale do siostry żadnej sio nie pr/.v- 
znajo, matka tylko stale przebyw a w  Trieście.

—  Nie zdołano go  jeszcze uprzedzić —  p o­
m yślał Goslyński.

Nie wiedział, jak je j pow iedzieć, że w yjścia  
niema. Za bardzo była  kobietą, b y  w ytrzym ać 
to uderzenie, za silną zaś, by  zrozum ieć jeg o  
położenie.

Tostanow il być  zimnym, ale po dłuższym  
nam yśle zdecydow ał cię na szczerość.

G oslyński zastał Janettę Gabrini prawie u-
spukojoną. Tobladla. spojrzaw szy na n iego, __
w yczyta ła  wyruk. Z oczu w yzierał smutek i 
przygnębienie. W yniosłość i chłodna duma ze­
szła z czoła.

—  Niech pan nie mówi. wiem. z czem pan 
przychodzi. Naturalnie, że, inaczej być  nie m o­
gło Pom ów im y jeszczo trochę, zanim mnie pan 
odda w mniej delikatne ręce. Nie chciałabym  
za okazaną rńi życzliw ość pozostaw iać za sobą 
wspomnienia przykrości. Zresztą n ietylko za 
życzliw ość. A\ idzę. że i panu te godziny nie 
upłynęły spokojnie, —  z m ego poniekąd —  
jak sądzę —  pow odu. AV oczach  pana to czy ­
tam. Nie, nie mam żalu, —  zresztą idąc tu, po­
winnam była  na to być przygotow aną.

—  A le, jeśli w olno —  rzekła po chwili —  
niech nu pan pow ie sw oje nazw isko, chciała- 
oym  znać imię dobrego syna p ółn ocy . W  tych  
rtilku gi (teinach m yślałam  o dalekiej o jczy ź ­
nie pana i polubiłam  ją .

D ziękuję pani z ca łeg o  serca —  z przeć 
, w yrzek ł w zruszony G ostyński —  nazw 

sko m oje : Marjan Gostyński.

M/ r im  G ost>'ński -  P ow tórzy ł
prośba S,ę im pan,ięc* 1 i cszcze Jt‘dn

l ioszę  ,spełnię napewne.
- *\0> TI'"J zafń łh .ko, m ogłabym  nadużyć -
wszak jestem  kobietą — m ówiła z odzyŚkan 
juz prawie sw obodą, c  odcieniem  delikatnej z: 
lotności. —  Oto, proszę pana, Marianie, zeżwc 
Juymi pozostać tu do w ieczora. AA-olałabym  z 
om a nie paradow ać z eskortą, —  pan ' rozu 
nie, m ój kostium  — ---------

’ P “  Xo, ! uro,J/  r  d jda5 ’ 0(K y sk u ją c  sw obod 
Gostyuski. A lez naturalnie. Zaproponuje par 
ę-os. Mam tu kom a. w yślę  po jakiś wózek w o 
konoę i w  n ocy  odeślę panią do  stacji kult*jo 
w ej. 1 oc iąg  powinien odch odzić o godzinie V  
w  nocy .

~  Daj1 ^ię dla mnie naraża —  podała nu 
u on, atorą Gb^tyński serdecznie uścisnął.

—  A  czy  by pan —  zaczęła w olno. śledząc 
bacznie z pod  epuszczonych  pow iek —  czyb ( 
pan ni-i zechciał w ybrać się także w  tę dro«u; 

( dalszą m oże? Niech pan nie przeczy zaw cze 
,śm e —  uprzedzała, w idząc, że żachnął si< 

niecierpliwie. Aa widzę, że i panu ciasno —  cią 
gricła spiesznie, że pana gdzieindziej por*/ 
wa tęsknota. Nie m ów ię tego lekkom yślnie. Nu 
daleko stąd znam ludzi, byle się do nich do 
•tać, dwa, dni drogi, ukryją i przeprowadzi 
bezpiecznie przez góry  do Szw ajcarji. Oni nii 

1 u w io d ą . ( ć .  d. n.).
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by . przekraczające granico dj, podstaw ie prze­
pustek granicznych, kart cy rk u la c jjn y ch  itp. 
m ają prawo do przewiezienia sumę odpow iada­
ją cą  rów now artości 10') z lo iych  jednorazow o, 
a 500 złotych miesięcznie.

Do wywozu sum wyższych, niż wymienio­
nych wymagane jest zezwolenie PKKP., o ile 
Burna nie przekracza rów now artość 5.000 zło­
tych . Do w yw ozu  sum w yższych  w ym agane 
jest zezwolenie kom isarza dla sp a w d w u o - 
w jc li .

Ziualoryniont plute robotników 
łlflzRitli

Donoszą nam z yfa  p ą taw y .r że delegaci min 
pracy g łów n y  inspektor pracy  K loc  i naczelnik 
w j działu polityk i pracy  U ąnotyski, podpisali 
nocy ubiegłej w Lodzi umowę bezterminową z 
iw u fygod n icw en j w yjiow icdzeniem , dotyczącą 
uregulowania warunków płacy cd 14 stycznia 
wstecz, w edług relacji 1 zloty =  J.810.000 
Kkp.

W ed łu g  tej um ow y robotnik p lacow y dosta­
je dziennie 2 złote GB gr. w stosunku do norm 
grudniowych. Płaca, w  ten sposób zw aloryzo- 
wana, jest niezależna od zwyżki lub znizki 
wszelkich artykułów pierwszej potrzeby, czyli 
wskaźnika ńrożyźr.ianego.

Jest to pieiw.-zym chjaw em  zastosowania 
poiityki sanacyjne i rządu.

0 no“ow n:s na Sielea:!i u r ,  psi. listóis ztis‘ so ,;y ct
Jak się dow iadujem y, w dr.iach uajhli szych

w yjeżdżają za granicę August Popławski i Eu­
stachy Korwin-Szymanowski, jak o  v <ed.faw i- 
ciele Tow arzystw a K redytow ego Ziem sk.cgo, 
w celu prowadzenia rokow ań z zagranicznemi 
kolami finansowemu Chodzi o umożliwienie no­
towań na zagranicznych rynkach pieniężnych 
listów zastawnych zlotowych, które będą emi­
tow ane w najbliższym  czasie.

W spraw:e wpłacania zaliczek celnych
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 7 lutego. Jak się dow iadujem y, 
m inisterstwo skarbu w yda w* najbliższym  e z i 
sie rozporządzenie, zezwalające na spłatę za­
liczek celnych, nie m ających charakteru bez­
pośrednich w [dat kaso w y  cl za pomocą prze­
kazów wiasnych PKKP. Jak w iadom o, za­
liczki le  m ożna by ło  u iszizać ty lko za pom ocą 
banknotu lub złota ( fehtyw nego.

—£.C

PojłiBie I senatorowie a celne
Warszawa, 7 lu tego (PAT). Senacka kom isja 

regulam inowa i nietykalności poselskiej obra­
dow ała nad sprawą rewizji posłów na granicy 
w związku z pismem, natianem do Sejmu przez 
prezydenta rady ministrów/. W  w yniku obrad 
przyjęto w iększością g łosów  rezolucję, zapro­
ponow ana przez posła B yrkę (PSL.), w  m yśl 
której rewizja bagażu posłów przy przekra­
czaniu granicy jest dopuszczalna, natomiast w 
związku z postanowieniem  konstytucji o nie­
tykalności poselskiej kem isja w ypow iedziała 
się przeciw dopuszczalnot-ci rewizji osobistej 
posłów. R ezolucja ta będzie przedłożona na 
plenum Sejmu do uchwały.

północy, do faktycznego odcięcia nas od. Bałty­
ku. Bo niczem innem, jak faktycznem odcię­
ciem nas od Bałtyku byłby związek Estonji, 
Łotwy i Litwy (a może także Finlandji) z R o­
sją. Na wschód od naszego wybrzeża pozostali­
by tylko wasale Rosji, na zachód wrogie nam 
Prusy Wschodnie, a w pozostałej do naszej dy­
spozycji „luce“  nadbałtyckiej, psułby nam szyki 
wiecznie buntujący się Gdańsk.

Związek państw bałtyckich z Rosją, czyniłby 
również aktualnem niebezpieczeństwo Foni*nię- 
cia Polski przy tranzycie do Rosji Przypomi­
namy tylko, że parę dni temu odbywała się w 
Moskwie konferencja sowietów z Niemcami i 
Czechami, mająca na celu zorganizowanie tran­
sportu z Niemiec (a przez Niemcy także z Czech) 
do Rosji z ominięciem to-rytorjum Rzeczypospo­
litej. Po zawarciu umowy Bałtów z Rosją, dro­
ga taka byłaby gotowa. I dlatego kwcstja bał- 
iycka łączy się ściśle z kwestją naszego tra­
ktatu handlowego z Rosją“ .
Omówiwszy jeszcze wojskowe niebezpieczeństwo 

takiego „Związku" wzywa „III. Kurjer Codzienny1 
ministra Zamoyskiego do energicznej akcji. „Ku- 
rj«r“  domaga się przedewszystkiein przyspiesze­
nia konferencji war.-zawskiej z państwami bałly- 
ckiemi, tak, aby ta konferencja odbyła się jeszcze 
przed zjazdem Bahów z Rosją w Rydze.

Pożar w fabryce samolotów w Lublinie
- r l Sfv ■ .Straty wy noszą tryljon m irek  polskich

(Telefonem od naszego korespondenta).

Lublin. 7 luti go. O ncgdaj. tj. 6 bm., w ybuch ł go  z robotników . Straty wynoszą tryljon mkp.
u tutejszej Fabryce samolotów f  tny Lnnkio- |"abryka nio przeiw ala jednak sw ojej pracy, 
iricz w  Bronow icnch groźny pożar, wskutek ( Śledztwo w toku.
Jieostrożnego obchodzenia się z benzyną jedne- ;  ,>o-------------------

Lnbour Parły Gonwsa s i  sscitfizscli i  m \
Wiedeń, 7 lu tego (P A T). „NT. Fr. Presso“  | ty jnego , mianowicie socjalizacji własności ziem- 

Sonusi z Londynu, że rada naczelna Labour skiej. Rząd Macdonalda przygotowtrie odnośny 
Party pow zięła uchw alę, żądającą przeprowa- projekt ustawy i nad projektem  odbędzie się 
k o n ia  najw ażniejszego punktu program u par- dyskusja na kongresie partyjnym .

0 czsitn nM i i o tzein piszę?
(P. Diamand żąda oznaczenia kursu wymiany ma-j 
tek na złote. —  Skutki takiej waloryzacji mar­
ki. — Rosja grozi nam interwencją w sprawie 
mniejszości narodowych. —  Konieczność ustalę-1 
nia naszej polityki kresowej. —  Polska wobec' 
prób utworzenia „Związku Państw Bałtyckich" z 

udziałem Rosji).
Skarb i polityka zagraniczna —  oto temaiy_ 

rtóre przeważają na łamach prasy krakowskiej i 
zamiejscowej. W „ N a p r z o d z i e "  zabrał głos 
po-eł dr D i a m a n d. 1

Przypomina on, że na banknotach markowych 
tódnh je napis: „Państwo polskie bierze na sie- 
ńe odpowiedzialność z i wymianę niniejszego bi- 
etu na przyszłą walutę polską wedle stosunku, 
ctóry dla marek ja k i c h  uchwalą władze uMa- 
irodawoze". Obecnie po waioryzaełi dochodów 
izadowyck, wstrzymaniu druki matek na rzecz 
ikarbu, przygotowaniu Banka F,misjjnego zbliży- 
a się — zdaniem p. Diananda —  ostatecznie 
:hwila, w której trzeba spemić zobowiązanie, wy­
pisane na banknotach markowych.

„Wyraźnie zupełnie mówiąc: Rząd winien te 
raz oznaczyć kurs, wedle którego wymieni mar­
ki polskie ra złote w czasie z góry oznaczonym 
a niebardzo dalekim.

W  pełnomocnictwach, otrzymanych od Sej­
mu, rząd zażadał także uprawnienia w zastęp­
stwie Sejmu ustawodawczego i w zastępstwie 
właciz ustawodawczych oznaczenia kursu mar­
ki. Nadeszła chwila, w której rząd powinien z 
pełnomocnictwa tego czynić użytek".
Poseł Diamand omawia następni} skutki — jak 

twierdzi —  bardzo dodataie, którehy taka walo­
ryzacja marki pociągnęła za sobą.

Przedewszystkiein zapobiegnie się brakowi 
irodków obrotowych, opiewających iuż na nową 
nalutę polską, będącą za zgodą rządu już dziś w 
fospoda.rczym obrocie.

„G dy rząd zobowiąże się do wymiany nn, 
L&UO.ÓOP niarek za jednego złotego, to po­
wszechnie 900.000 marek uważać się Będzie za 
pół złotego, 450.000 nik. za jedną czwartą zło­
tego, ib.UOO mk. za grosz i uprości się bardzo 
rachunkowość życia gospodarczego, okaże się 
jasno skutek dążności uregulowania skarbu 
państwowego".
Dalsze następstwo ujawni sie w uproszczeniu( 

iprawy oszczędności.
„Markę zwaloiyzuwaną będzie można składać 

do kas 0'Zizedności, do banków, będzie można 
pizet howywać w domu, nie pozostając pod obu 
chem stiuchu, że wartość jej maże s ę zmniej­
szyć. Powstanie gwarancja państwa, podobna, 
do gwarancji danej bonom złotym, cieszącym 
się pehwm 'zaufaniem. Kredyt uzyska stracone 
podstawy i złagodzi kryzys gospodarczy, po- 
legający w znacznej części na braku kredytu

by niebezpieczeństwo połączone z dalszą in­
flacją.

Przemysł budowlany, zaopatrzony przed roz­
poczęciem sezonu budowlanego w kredyt w sta­
łej walucie, mógłby rozwinąć wielką ekspansję, 
bardzo konieczną wobec potwornego bezrobo­
cia.

W aloryzacja marki polskiej może jedynie być 
objawem wiary w udanie się usiłowanej sana­
cji, ale wiarą tą powinien być p.zejęty rząd 
ooecny w tej mierze, by mógł jej udzielić spo­
łeczeństwu".

Sensacyjne odkrycie
Z Paryża donoszą o od kr, ciii dwóch uczonych, 

francuskiego chemika i holenderskiego radjologa, 
umożliwiającem kwalifikację^ obrazów klasycz­
nych w sposób zupełnie odmienny od m etody, 
dotychczds stosowanej. Odkrycie to może poło­
żyć kres często uprawianym, zwłaszcza w Amery- 
■ce w olbrzymich rozmiarach (niby osobna gałąź 
przemysłu), fałszerstwom obrazów dawnych mi­
strzów i jest pewniejszun kryterjum, niż eksper­
tyza rzeczoznawców, oraz historyków sztuki. —  
Wszak nawet w paryskim Luwrze w ostatnim 
właśnie czasie wykryto dwa 1'aLyfik.uiy, które w 
swoim czasie najwybitniejsi francuscy historycy 
sztuki, dwaj profesorowie Sorbony, uznali za bez­
warunkowo autentyczne.

W  Paryżu toczył się właśnie od czterech mie- 
sięcy proces sądowny w sprawie autentyczności 
pewnego obrazu, który został sprzedany jako 
dzieło Renoir‘a. Znany rzeczoznawca, Bine, uznał 
go za zręcznie podrobiony falsyfikat, dwaj spe­
cjalni rzeczoznawcy sądowi wydali sprzeczną za­
pełnię opinję, syn Rcnoir‘a również był niepewny 
co do prawdziwości obrazu. .Sędzia tę ł w najwię­
kszy m kłopocie, gdy wtem zgłosił się doń chemik 
Bayle, oświadczając, że niedawno odkrył metodę, 
któia na 'podstawie .chemicznej analizy farb uży­
tych w obrazie, umożliwia ustalenie jego praw­
dziwości. Równocześnie holenderski U czon y , dr 
Heilbroun, nadesłał sędziemu list, w którym do­
nosi, że może zupomocą promioni Roentgena zba 
dać strukturę płótna danego obrazu i iv ten spo­
sób rozróżnić autentyk oil falsyfikatu. Ta ostat­
nia metoda ma doniosłe znaczenie, zwłaszcza w 
badaniu starych, klasycznych malowideł, niemniej 
ma zastosowanie także w ekspertyzie nowych o- 
b razów, gdyż wszyscy tyiblcy inistrze używają 
zwykle pewnego gatunku płótna i farb.

Dr Heiibrokn pisze w swym liście, że ostatnio 
odkrył w amsterdamskiej Gaierji Narodowej dwa 
Tnsyfikaty, przypisywaae Renibrandtowi. Istotnie 
analiza chemiczna i badanie zapomocą promieni 
Roentgena farb, użytycir we wspomnianym wyżej 
obrazie RenoiRa, będącym przedmiotom procesu, 
ustaliły, że opinja rzeczoznawcy Bipo‘a, uznająca 
obraz ten za falsyfikat, jest zupełnie uzasadniona.

O d  c z w a r t k u  d n ia  7  lu ite a o  b . r .

Wspaniały dramat erotyczny w 6 aktach

„DZIEJE JEDNEGO GRZECHU"
( S Y B I L L )

Z przemiłą, uroczą rodaczką Lya Mara. — W spaniała wystawa. Bajeczne toalety.

Zatcr śnieyowy między N. Targiem alakopanem
(s) W czorajsza  zawieja śnieżna zasypała 

znowu torv kole jow e, w skutek r re g i n t 'h  p o ­
ciągów  na tutejszym  dw orcu  sia l się znowu 
znacznie utrudniony. Dociągi % Górnego Śląska 
i Warszawy przychodzą z kilkugodziunem o- 
późniemeni. Zaspy zaw iały tor m iędzy Cha­
bów ką a Bączem, jak  również m iędzy M uszy­
ną a Krynicą. P ociągi w kierunku Sącza i Za-

Pociąg dochodzą tylko da Chabówki
kopanego dochodzą  tylko do Chabówki. Jak 
nas inform ują, dzisiejszej n ocy  między Nowym 
Targiem a Zakopanem utworzył się zator na 
przestrzeni 6 kim.. Przerwa w ruchu pociągów  
w  kierunku Zakopanego potrwa dłuższy czas. 
P ociągi w kierunku Trzebinia— Siersza W odna 
i T arn ów — Szczucin zdołano z pow rotem  uru­
chom ić.

Ze wszystkiun nie trzeba będzie czekać do 
marca czy kwietnia, do zupełnego uruchomie­
nia Banku Polskiego i niegotowego jego apa­
ratu".
P. Diamand podkreśla też, że przez oznaczenie 

ursu marki w stosunku de złotego przeszlibyśmy 
pełnego franka złotego, tj. waluty, jakiej nie 

Osiada nawet czwajearja i Anglja, do normalnie 
'artościowego złotego, co ułatwiłoby życie go- 
podarczc i chroniłoby nas od bolesnych przejść, 
rzy zmianie waluty imrginucyjnej na naszą, v 
lałej części, przyszłą, a w znacznej części teraź- 
iejizą polską realną walutę.

Nie na tein jednak kończą się następstwa wa- 
jryzacji marki! P. Diamand powiada:

„Gdyby PKKP (czego nie uważam za pożą­
dane, ale co wynika .  publikacyj rządowych) 
dla przemysłu i nadal drukować miała marki 
polskie, te waloryzacja tej marki zmniejszyła-

,,C z a s" uderza r.a alarm z powodu nowej 
gioźhy sowietów wobec Polski. Itcsja grozi nam 
ni mniej, ni więcej, tylko interwencją w sprawie 
naszych kresowych mniejszości.

„Podczas obrad drugiego Kongresu Sojuza 
Sowieckich Socjalistycznych Republik (S. S.- S. 
K.) zapowiedział mianowicie Kamieniew —  w 
odpowiedzi na żale ukraińskich uczestników —  
że Sfederowana Republika śledzi pilnie położe- 
żenie „ruskich" mniejszości w Rumunji i Pol­
sce (Białorusinów i Małorosjan) i że zna ich 
ucDk(?) jakiego tam doznają; to też komisarz 
ludowry illa spraw zagranicznych (Cziczerin) 
rozpocznie akcję w jch obronie. Interpelacja 
Ukraińców (Sknpnika) została oczywiście za­
mówioną, a odpowiedź Kamieniewa ma tylko 
przygotować grunt dla interwencji Cziczenra. 
Nie ulega wątpliwości, że w razie przyjęcia 
Rosji do Ligi Nar. byłaby cała akcja prowadzo­
na na tym terenie".
„Czas" stwierdza wprawdzie, że przyjęcie Ro­

sji do Ligi nie jest jeszcze bezpośrednio aktualne 
(zwłaszcza ze względu pa stanowisko Francji) — 
podkreśla jednak mocno p-owokacyjne dążenia 
Moskwy.

„Zaczyna się choć mglisto zarysowywać przy­
szły stosunek Rosji do Polski na terenie zagra­
nicznym. Będzie on wyglądać zgodnie z udwie- 
czuemi tradycjami polityki rosyjskiej. Będzie 
wyglądać tak samo, jak za czasów Piotra, Elż­
biety i Katarzyny, kiedy Rosja ujmowała się 
za interesami dyzunickiej ludności, aby pod tym 
pretekstem mieszać się nieustannie w wewnętrz­
ne sprawy słabej Rzeczypospolitej. Zm;eniają 
się preteksty i zmieniają się ludzie, ale główne 
podstawy i środki polityki pozostały te same. 
Rosja bolszewicka będzie dążyta, aby otaczać 
nas taką samą „protekcją", jak Rosja XVIII 
wieku, oo tak taino jak pierwej, stanowimy 
dla niej najwygodniejszy pomost ku Europie, 
klóry będzie pragnęła wszelkiemi siłami opa­
nować".
W końcu zwraca „Czas" uwagę, że prawdopo­

dobne już dziś formalne uznanie rząd" sowietów 
przez Europę zmusi wszystkie stronnictwa pol­
skie do rewizji ich poglądów na stosunek do Ro­
sji. Z Jiugiej strony zmusza nas obecnie sytua­
cja do rewizji polityki wobec kresowych mniej­
szości.

„Waha się ona dotąd między dwoma biegu­
nami: biegunem małostkowych szykan, a bie­
gunem bezplanowej, lekkom yślnej niekouse- 
kw em nij bezmyślności. Czy ten stan da się u- 
tizymać wobec możliwości ewentualnego wmie­
szania się Rosji do naszej „polityki" narodowo­
ściowej na kresach? Sądzimy, że nie — i że 
dlatego najwyższy czas, aby tę „politykę" pod­
dać rozpatrzeniu, zbudować jakiś konsekwentny 
i daleko sięgający pian, do tego planu nagiąć 
postępowanie wszelKieh władz i nie zbaczać od 
niego ani w stosunkach codziennej administra­
cji ani w sejmowem ustawodawstwie".
„ 111. K u r j e r  C o d z i e n n y "  omawia depe­

szę o próbach stworzenia Związku Bałtyckiego z 
udziałem Rosji, a bez Polski (depeszę tę zamie­
ściła* „N. Reforma" w dniu wczorajszym) i pisze:

„Nie możemy dopuścić do okrążenia nas od

M f t O M I K A
Kraków*, 7 lutego.

(s) ZMIANA. AURY. Po w'Czoraj.-zej śnieżycy z 
piorunami i błyskawicami w dniu dzisiejszym na­
stąpiła w aurze pewna zmiana na lepsze. Wpraw­
dzie w godzinach porannych prószył śnieg, jednak 
koło południa niebo zaczęło się wypogadzać i 
słońce zaiaśnialo w całej okazałości.

p o s e ł " b o b r o w s k i  v z a j ś c i a  l i s t o p a ­
d o w e . Z kół ministerstwa sprawiedliwości infor­
mują, że prokuraterja krakowska zdecydowała, 
iż niema podstaw do wniesienia oskarżenia prze­
ciwko posłowi Bobrowskiemu w związku z w y­
padkami listopadowemu 

(s) DYR. TRAMWAJU FISCDER objął swe 
urzędowanie. Jak wiadomo, dyr. Fischerowi udzie­
liło prezydjum miasta o-miesięcznego urlopu, ce­
lem jioratowania zdrov ia.

(s) PIERWSZA ROZPRAWA O ZAJŚCIA LI­
STOPADOWE W  SĄDZIE NA MONTELUPICH 
odbędzie się w sobotę 9 bm. Pezjd sądem stanie 
jako oskarżony podpułk. G igcl W  przyszłym ty­
godniu zaś odbędzie się rozprawa pizeedwko resz­
cie oficerom, a mianowicie: kpt, OWdzińskienm, 
Skarskiemu, Nowakowskiemu, mjr. Dziadoszowi, 
K om anow i i lanym,

(s) AFERA SZPIEGA CZESKIEGO HLADISZA 
Aresztowany w r. 1922 w Krakowie groźny szpieg 
czeski Hladisz, klóry tajemniczym sposobem zbiegł 
w czasie śledztwa z aresztów policyjnych przy ul. 
Siemiradzkiego, przychwycony został przed nie­
dawnym czaocm na Węgrzech, gdzie upiawiał 
swój proceder przeciwko państwu węgierskiemu. 
Po zdemaskowaniu Hladlsza jako szpiega, wła­
dze wigierskie osadziły go w więzieniu w Buda­
peszcie, gdzie stanie jako szpieg czeski przed są­
dem wojskowym.

Krakowski spoinik Illadisza, urzędnik w'Ojsko- 
wy Tabor, którego swego czasu zasądzono na 10 
lat więzienia, w tych dniach odtransportowany 
został do więzień w. Wiśniczu. Ponowna rozpra­
wa przeciwko dalszym spólnikom Illadisza — 
Iłowemu i Zwicrow.ikicmu odbędzie się prawdo­
podobnie w maju.

Ob) DLACZEGO WĘDLINY SĄ DROGIE W 
KRAKOWIE? W dniu dzisiejszym organa poli­
cyjne wpadły na szajkę przemytników, którzy u- 
siłowali wy winić z Krakowa większe ilości wę­
dlin. Między innymi przy trzymano Berscłta Sza- 
pirma.na, rzeżnika ze Sosnowca, Michała Haus- 
mana, magazyniera z Katowicki Jana Kapłona, 
zamieszkałego w Krakowie. >

Przesłuchany na policji Scliaptrtnan zeznał, że 
wędliny w ilości GO kg. kupił na Kaźm!er"U od 
nic-znanego mu izraelity, płacąc za 1 kg. 3,400.000 
mlc. Ilausman wzięty w ogień krzyżowych pytań 
przyzna! się, że wędliny te nabył w masarni Lur- 
kiewicza i zapłacił 99 miljonów za 14 kg. i 15 dkg. 
Wędliny te przeznaczone były dla jednej z re- 
stauracyj w Katowicach. Kapton zaś tłumaczył 
się zezwoleniem magistratu. Zakwestionowany 
towar oddany bodzie zakładom dobroczynnym.

(s) O DOSTAWĘ MĄKI DLA GMINY M. KRA 
KuWA, W dn. 22 stycznia zakupił mjąóstrat w 
gł. Urzędzie żywnościowym 45 ton mąki żytniej

po 480.000 za 1 kg. loco młyn Dobra. Ponieważ 
do dziś dnia mąka nie nadeszła, przeto magistrat 
wobec anormalnego opóźnienia transportu (ponad 
14 dni) umowę stonował, żądając dostawy mąki 
po obecnej cenie targowej, tj. po 420.000 mk. 
loco Kraków.

(s) CENY CHLEBA POWINNY ZNACZNIE 
OPAŚĆ. Wobec gwałtownego spadku cen mąki, 
który ■ ujawnił się iv ostatnich dniach, szereg mły 
nów oferuje mąkę po cenach konkureneyjnych, I 
tak młyn Neumana w Białej po 405.000 za 1 kg,, 
a t. z w. Ilcrmansmulle w Poznaniu po 300.000 za
1 kg. loco młyn. Lena mąki w Krakowie wynosi­
łaby 420.000 za 1 kg. Tę cenę powinien magi­
strat wziąć za podstawę kalkulacji przy oznacza­
niu cen pieczywa.

NOWE ZNACZKI POCZTOWE. Generalna dy­
rekcja poczt i telegrafów wydala nowe znaczki, 
opłaty pocztowej wartości 20, 30, 50, 100, 200 i 
300 tysięcy marek. W najbliższych dniach zosta­
ną wydane znaczki po 500 tysięcy, 1 miljonie i
2 miljony mk.

PĘKANIE RUR WODOCIĄGOWYCH jest w 
Krakowie z wiosną stalą rubryką kronikarską. 
Dziś mieszkańcy na Podzamczu pozbawieni są wo­
dy, wczoraj na ul. Straszewskiego wydobywała 
się woda na chodniku kolo zamknięcia dopływo­
wego, natotńiast w zeszłym tygodniu na tej samej 
ulicy o kilka kroków da.lej. Przed miesiącem zaś 
praiowala gazownia, kolo gimnazjum św. .Anny 
nad u.-unięcicm wody, która dostawała się aż do 
rur gazowych i gasiła światła lamp.

AUKCJA KSIĄŻEK TOWARZYSTWA MIŁO­
ŚNIKÓW KSIĄŻKI odbędzie sil , wyjątkowo w 
piątek S bm. w gotyckiej piwnicy pod księgarnią 
(Sebeilmera u Rynku od godz. G do 8 wieczorem.

(s) OBRABOWANIE KOBIETY Z 600 MILJO- 
NOW ZA POMOCĄ NARKOTYKU NAD WILGĄ 
W LUDWIKOWIE. Om gdaj przybyła po zakupy i 
do Krakowa p. Zuzanna Bąk z Rybnika. W jat- 
kaolt dominikańskich podpatrzył ją jakiś osobnik, 
że posiada znaczniejszą gotówkę i pod pozorem 
świadczenia usług zaofiarował się zaprowadzić ją 
do magistratu, gdzie miała zasięgnąć pewnych iu- 
formacyj. Korzystając z jej nieznajomości k rak o 
wać zaprowadził ją nad Wilgę, gdzie ją uśpił za­
pomocą papierosa. Po chwili Bąkowa odurzona 
narkotykiem upadla bez przytomności, z czego 
korzystając sprawca obrabował ją z gotówki 000 
miljonów i odzieży, [toczeni zbiegł. Zaalarmowa­
no pogotowie ratunkowe odstawiło Bąkową, w 
s.anie nieprzytomnym do szpitala, gdzie dopiero 
wieczorem odzyskała przytomność i podała ryso­
pis sprawcy i okoliczności, towarzyszące rabnu- 
» iw i. Na podstawie [Kalanego rysopisu areszto­
wały organa śledcze Szymona Popiela (lat 28), 
masarza, którego tak poszkudowaua, jakoteż jej 
mąż rozpoznali z catą stanowczością jako spraw­
cę.

(s) NAGRODZONY ZŁODZIEJ. W czoraj póź­
nym wieczorem przechodnio ul. Sławkowskiej za­
uważyli odchylone zaluzje zakładu krawieckiego 
„Szatnia". Zaintrygowani weszli do wnętrza, gdzie 
zauuażyli obcego mężczyznę. Na zapylanie, co 
robi —  ów odpowiedział,, że pilnuje sklepu, gdyż 
skle-p nie jest zamknięty. Po chwili nadszedł wła­
ściciel zakładu i z wdzięczności za dopilnowanie 
mu lokalu wręczył owemu osobnikowi banknot 
I-miljonowy, za co ten uprzejmie podziękował i 
szybko się ulotnił. Aliści wkrótce właściciel „Sza­
tni" przekonał się, że ze sklepu jego zniknęło kil ■ 
kanaście Dal I materji, Zawiadomiona o fa l  me po­
licja wszczęła dochodzenia, które wykazały, że 
ma ąię tu do czynienia z kradzieżą, w której bra­
ło udział 3 osobników. Ow nagro izony osobnik 
niewątpliwie musiał należeć do spółki.

(s) SEZONOWA KRADZIEŻ. Władysław iStre- 
wowczyk z Pychow ic doniósł do policji, te  z 
wcnii jego, stojącego na pi. Groble, skradziono 
400 kg węgla. Kradzieży tej dopuścił się Roman 
Struś, zamieszkały w W cli Ducliackiej.

l  kraiu i ze
NOWY PREZES LWOWSKIEJ IZBY SKAR­

BOWEJ. Jak donoszą zc Lwowa, nowomianowany 
prezes Izby skarbowej dr Ignacy Weinfehl objął 
już urzędowanie po prezesie p. Bugno. W dniu 
wczorajszym odbyło się uroczyste powitanie no­
wego prezesa przez urzędników skarbowych. Dr 
Weiufeld jest Lwowianinem, był ostatnio podse­
kretarzem stanu w ministerstwie skarbu, jest au­
torem wielu cennych prac naukowych z dziedziny 
skarbowośoi.

W SPRAWIE POBORU OCHOTNIKOW. Z 
Warszawy telefonują rium: Ministerstwo spraw
wojskowych ogla.-za, że w czasie nadchodza.cego 
pomoru wiosennego komisje pomorowe będą mo­
gły przyjmować ocbotnikow z roczników 1904, 
l90ó i ioub. Ochotnicy pragnący być przyjętymi 
muszą wnieść do dnia 1 kwietnia br, odpowiednio 
podania do swycli P. K. U., zaopatrzone w me­
trykę urodzenia, świadectwo moralności, dowody, 
stwierdzające cenzus naukowy, względnie zawód 
oraz pisemna ztrodę swoich rodziców.

GROŹNY POŻAR W WARSZTATACH KOLE 
JOWYCH. Z Warszawy telefonują nam: Wczoraj 
o godz. 8 ‘45 wieczorem wybuchł w warsztatach 
kolejowych na Nowem P.rodaie groźny pożar. W 
kilka minut po wybuchu pożaru zjechały na miej­
sce wszystkie 4 odunały straży pożarnej. Dzięki 
energicznej ich pracy zdołano uratować centralę, 
gisernia jWLnak spłonęła doszczętnie. Przyczyną 
pożaru, co do której toczy się śledztwo, była 
prawdopodobnie woda w piecach giserni.

POWSZECHNA ŻAŁOB ‘ ZA WILSONA. Do­
noszą z Wars za w y  Wczoraj o godz. 12 w połu­
dnie rozpoczęła się 24-godzinna żałoba z powodu 
śmierci Wilsona.

KOSZTA LECZENIA W SZPITALACH MAŁO­
POLSKICH, pozostających pod zarządem Tymcza­
sowego Wydziału Samorządowego, załatwia od 
objęcia zarządu tych szpitali Tymczasowy W y­
dział Samorządowy we Lwowie (departament IV). 
Tymczasowy W:ydział Samorządowy objął te a- 
gemly z rąk Tymczasowego kierownictwa spraw 
sanitarnych b. Wydziału krajowego, które prze­
stało istnieć. Należy więc w sprawach kosztów 
liczenia w szpitalach zwracać się odtąd pod adre­
sem: Tymczasowy Wydział Samorządowy we 
Lwowie.

ZEZNANIA R. DMOWSKIEGO W PROCESIE 
PRASOWYM. Podczas wczorajszej rozprawy p. 
Lednickiego przeciwko redaktorowi „Gazety War­
szawskiej" p. W asilcwikiimu, zeznawał między 
innynn p. Roman Dmowski. Świadek ten został 
dopiero wczoraj rano [mwołany przez obronę, — 
przyezem strona oskarżająca zgodziła się na jego 
przesłuchanie. 1’ . Dmowski wygłosił przy tej oka­
zji dłuższe przemówienie, w którem starał się 
przypisać sobie i swojemu stronnictwu wyłączną 
zasługę w odzyskaniu niepodległości Folski.

Dzisiejsze pos-iedzenie będzie wypełnione odczy­
taniem dokumentów, w piątek nastąpi przemówie­
nie stron, wobec czego wyrok zapadnie prawdo­
podobnie w ̂ sobotę.

' WYROK W' SPRAWIE PRASOWEJ. Z War­
szawy donoszą: Sąd okręgowy skazał redaktora 
„Gazety Porannej" p. Trajdom, oskarżonego nrzez 
I odpułkownika Śeieżyńskicgo o zniesławienie, za­
warte w opisie wypadków krakowskich, na 343" 
franków, lub ilwa tygodnie aresztu. ■>

GEN. HUERTA ZABITY. Z Tampico w Me­
ksyku donoszą, że gen. do la Huerta został zabity 
w Vera Cruz.

ZWINIĘCIE OPERETEK WIEDEŃSKICH. Dy­
rektorowie wiedeńskich operetek postanowili zwi­
nąć przedsiębiorstwa już w -diuk 15 maja, jeśli 
miasto nie oburzy im podatku od widowisk.

BŁĄD DRUKU. W artykule prof. Kota o po­
krzywdzeniu insfytueyj naukowych w Krakowie 
przez pomyłkę podano fałszywie cyfrę zreduko­
wanych w Kiakowie asystentów 18 zamiast 28.

Z M A  E U :
—  Juljuzz Ł e m p i C k i, cm. nadkomisarz na­

miestnictwa, li. referent prawniczy państw. Banku 
odbudowy, zmarł we Lwowie po długich, ciężkich 
cierpieniach, przeżewszy lat. 74.

ZGON POSł.A SZWAJCARSKIEGO. W drodze 
z Warszawy do Genewy zmarł przed Zurychem 
szwajcarski charge iPaffaires w Y ar-zawie. Jono 
L. Gignoux. Zachorował on w końcu listopada ub. 
roku na influenzę, która przeszła w zapalei 
płuc. W stanie beznadziejnym zawieziono p. Gi- 
gnoux do ojczyzny, życzył sobie bowiem ujrzeć 
jeszcze przed śmiercią rodzinną Genewę, gdzie 
ojciec jego był powszechnie szanowanym preze­
sem Rady Kantonalncj Niestety, zmarł w drodze, 
parę minut przed przyjazdem do Zurychu, gdzie 
na dworcu oczekiwał go ojciec.

W  Waiszawie zgon przedstawiciela Szwajcarjl 
wywołał żal powszechny, był on bowiem duszą 
zebrań towarzyskich i powszechną cieszył si* 
sympatją.

1 K R A K O W S K IC H  T E A T R C  W
Z TEATRU IM SŁOWACKIEGO. Dzmiaj [towiarza 

teatr im. Słowackiego poetyczną komedję Szaniaw­
skiego „Ptaka", który po .cm przedstawieni” zej­
dzie na jakiś czas z afisza ustępując miejsca Dickeu- 
sowskiej nowości. Jutro „Carewicz Aleksy" ilereż- 
kowskiego, cieszący się nicsłabnącem powodzeniem 
na wszystkich dotychczasowych powtórzeniach. W 
sobotę preyijera „Świerszcza za kommem", którego 
przygotowanie artystyczne przez p. Wysoek.ą będzie 
dla naszego teatru poniekąd nowością, „świerszcz11 
grany będzie bez suflera, a- nadto poza trzcina rolami 
Tilly (p. Br-cka), p. Eilding (p. Buczyńska) i TekeitOD 
(p. Piekarski), inno role obsadzone są przez dwie, 
trzy, a nawet pięć osób. przyezem w obsauect tych 
uwzględniono także i najmłodsze siły zespołu. VV Łen 
sposub każde dałsze po prumjerze przedstawienie bę­
dzie pewnego rodzaju premjcrą dla nowych wyko­
nawców. W picnijeize oprócz wymienionych grają 
pp. Bracki (John Piribingl), śniadecka (Mary), Za- 
kdika (.May Itoding), ltop-zew sk. (Berta Picmmer), 
Łubiakowski ‘ Kaleb), Bednarska (Świerszcz;. Rodzie- 
wii-z (łłjcznaWinv;, Białoezezyńsk' (prolog).

PRZED PREMJERĄ „ChlMLR" CHIARELLEGO. 
Jungi Cliiarelli zajmuje w-sród si-i-nicznyi-li autorów 
wio -kich jedno z naj wj bitniej ■ .ych miejsc. Jego ko- 
medja „T./arz i maska" obiegła całą Europę w s«j- 
wyższyin triumiic. Pamiętamy dobrze wszyscy sukce­
sy tej niezwykłej sztukę łączącej przepyszną grote­
skę z silitem napięciem dramatyi-zi.om.

Obecnie „Bagateli" występuje z nową sztuką (Tiar 
rellcgo „Chimery", nie graną dotychczas, na żadnej 
scenie polskiej.

„Chimery", które staną się niezawodnie jedną z 
najwybitniejszych atrakcyj artystycznych bieżącego 
sezonu, przygotowuje znakomity artysta i reżyser p. 
Józct Sosn<-wski.

/.chimery" otrzymują pierwszorzędną obsadę z pp. 
Kozłowską, Nowakowskim, Sosnowskim na czele.

Premjcrą tej niezwykle interesującej nowości na. 
znaczono na piątek 8" bm.

„PRAWDA W WINIE" de Flerss i Croisseta uka­
że się jeszcze raz., dzisiaj o godz. P wieczorem, po- 
czcin na dłuższy czas schodzi z afisza w petni po­
wodzenia.

„NOC SABATU" po cenacli zniżonych. Niezwykle 
efektowne widowisko sceniczno Benavonta Jacinta 
„Noe Sabatu", która cieszyła sie tak wacikiem po­
wodzeniem nu wszystkich poprzednich przeilstawie- 
m.ich, ukaże się w sobotę o g. 4 po poi. po cenach 
zniżonych.

Z OPERETKI. W piątek, 8 bm. z powodu wyjazdu 
ptrsonrlu do Bielska, gdzie staraniem tamtejszego 
Teatru loUkiotm odcarana zostanie niezrównana
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..Katia tancerka'*, teatr wyjątkowo nieczynny. W  so­
botę 9 bm. stale ab akcyjna ..Kat,ja tancerka** z pp. 
Czerniawską, i.ozlow>ką, Zimajer, Ostrowskim, Ka­
rasińskim. Laskowskim, Kost.-/owskim i Bojnarow- 
tkun w ąlówiiyih pnrljach. W niedzielę 10 bm. o 
4 po pul. ulubicna operetka Gilbeita ..Szczęście Me­
ry* w doborowej obsadzie. W przyszły wtorek wzno­
wienie tak pcpularncj „Księżniczki czardasza**. W 
paitjacli Ka-i i Buniogo wystąpią po ulubieńcach 
Krakowa pp. Żnlskiej i llinowiczu pp. Kozłowska i 
Ocnipoliński, którzy kreow iii jc w Warszawie z ol- 
l rzymian powodzeniu m. Publiczność będzie miała w 
ten sposób sposobność do porowi liii.

(
REPERTUARY:

TEATR IM. SŁOWACKIEGO
Czwartek. 7 Lin.: .Ptak*'.
Piątek, h lun.; „Carewicz Aleksy**.
8 ' bota. 9 I no.: . •'uier;s70z za kominem**. 
Niedziela 10 bm. nrzal mol.: Konccit;

, Zloty wiek 
raminem*.

po pob:
rycerstwa"; wieczorem: „Świerszcz za

• TEATR „BAGATELA**
OzwąjioJ. 7 I »!.: ..Prawda w winie'*.
Piątek, 8 bm.: „Chimery".
Sobota 9 Lin. j o  po!.: ..Noc Sabatu"; wieczorem: 

trumny'*.
Niedziela. 10 bm. po pob: „Prawda w winie**: wie- 

• ittcni: „Cihimc-.iT**. /p
1'onicdziakb, 11 ten.: n,Chimery". j j

T F A T R MTE ip '< ! ..OPERETKA**
Cpdmlck. 7-1 m : ..Kntja t.arrerka**.
I’iątek, S bm.: Teatr zamknięty. 4
Sobota, 9 bm.: ...Kaija taneeika". c

artykułu „Robotnika** z dnia 13 grudnia 1923 
pod tyt. ,Zbezczeszczenie R zeczypospolite j1*. 
Sąd skazał p. Kisielewskiego na 4 m iesiące a- 
reszlu, zm niejszając karę do p o łow y  na podsta­
wie amnestji.

Projekty o ita sy  smnorzaacapeii 
M  tic Sejmu

(Telefonom od naszego korespondenta).
Warszawa, 7 lu tego. Ministerstwo spraw w e­

wnętrznych przedłbżyło dziś m arszałkowi Sej­
mu projekty ustaw samorządowych. W  szcze­
gólności przedłożono projekt ustaw y o gramie 
miejskiej i ordynacji wyborczej do tejże gmi­
ny, projekt ustaw y o powiatowych związkach 
komunalnych i ordynacji wyborczej do tychże 
związków, w reszcie projekt ustaw y o gminie 
wiejskiej i ordynacji wyborczej do tejże gmi- 

I ny.
Warszawa, 7 lutego. Dow iadujem y się, że 

projekty  ustaw sam orządow ych, w niesionych 
do Sejmu odbiegają w  niektórych szczegół." cli 
od  projektów , w ypracow anych  przez poprzedni 
gabinet. W  szczególności wzmacniają one nad-

R E P E R T U A R Y  KIN K R A K O W SK IC H :
MINO REDUTA: „Walka o d Lny".
KINO 1 CIUCHA: ..'/.doby wcy dżungli".
KINO SZTUKA: „Anslokiata i cyikówka".

II a jer mkaty i zawiadomienia
ZWIĄZEK INTELIGENCJI POLSKIEJ zawia­

damia, że odczyt rektora U. Siedleckiego p. t. 
„W artość nauk przyrodniczych dla człowieka" od­
będzie się w nic dzielę 10 lun. o g. G jki poi. w sali 
Kopernika (Uniwersytet lf  p.).

XI PORANEK SYMFONICZNY z Józefem Śli­
wińskim jako solistą odbędzie się nieodwołalnie 
w niedzielę, 10 bm. w teatrze im. Słowackiego. 
Foranek tcu będzie zo względu na swój program 
ze wszech miar intcreoujący.

BRONISŁAW FRUKLING, świetny skrzypek, 
który swoimi występami na estradzie w Krako­
wie zdobył 6obie wyjątkowe uznanie zarówno 
p ra y  jak i publiczności, wystąpi w poniedziałek, 
11 bm. w Starym Teatrze.

W YKŁADY POWSZECHNE UNIWERSYTETU 
JAGIELLOŃSKIEGO NA ŚLĄSKU. Prof. dr Cie­
chanowski hę Izie mówił dnia 9 bm. w Katowi­
cach, a nazajutrz dnia 10 bm. w7 niedzielę w Kró­
lewskiej Hucie ca  temat „Nowoczesne wychowa­
nie fizi czne** z obrazami świetlncmi.

DOROCZNY RAUT MEDYKÓW, przygotowy­
wany z wieli''.im nakładem pracy, odbędzie się w 
niedzielę 10 bm. w salach Starego Teatru, Zapro­
szenia w ydaj) komitet w kawiarni „Esplanade" 
c o d z i e n n ie  o i i  6 — 8  w ie c z o r e m .

JYPÓNJA DLA POLSKIEJ SZKOŁY. Wycin.- 
dzący w Gharbinie (Chiny) „Tygodnik Polski", 
jon o  ii, ze rząd janoński wyasygnował dla szkoły 
pob kiej w Fort Alcksandrowsku na Sachalinie 
znaczniejszą subwencję w dolarach (240 dok). —  
Obecna ofiara przeznaczona dla szkoły polskiej 
na odległej wyspie Sachalin, jeszcze bardziej 
przyczyni się do wzmocnienia węzłów przyjaźni 
mmdzy Polakami a Japończykami.

Z AKADEMICKIEGO ZWIĄZKU SPORTOWE­
GO donoszą, iż. zawiązała się w jego łonie Sekcją, | 
Taternicka, jako klub zamknięty. Dążąc dr jare 
na .dokładniejszego wykształcenia teoretycznego . 
swvcb czlonkow urządza bwkcja w kazuy ponie­
działek o 8 wieczór w lokalu A. Z. S., 1 wierzyme- 
« a 48, I p. odczyty, yczące się Tatr i hiterni 
etwa Dnia 28 stycznia mówił prof. Akad. gorn. 
clr Walmy Goefci o budowie geologicznej Tatr, 
dnia 4 bm. dr aiarjan Sokołowski o klimacie la ir . 
Tenże opowie w najbliższy poniedziałek o roślin­
ności tatrzańskiej. O warunkach prz-Ąęcia^ uo 
Sekcji udziela się informacyj w poniedziałki od 
7— 8 wieczór w A. Z. S.

DZikt EKGNOiWCł NY
arka polska w dniu 7 lutego

W  Z u r y c h u  fw transakc.) Łiiii —0 7;. za mi
W N. ierku (oficjalnie) 1 z;i 11°,
wr . Si) 000.000 za JW Londynie 
W Pradze . . ■ 
W Gdańsku • •
W Amsterdamie

ljon 
mik 
funt

385— 3||S za milion 
0 '64— 0.67 za miljon 
0 2 5 - 0 3 0  za iuiijou

K u r s  d © l a r a :
7 Krakowie • 

W  W a r s z a w ie  
W Katowicach

. 9150 .000-
9,220 000 
9 200 000 
9,250.000

M a  pieniężna i papierów dywidend.
Kraków,

Dolar . > • _■ • 
frank szw ajc.. 
Korona austr..
L e i ................... ....
Korona czeska 
Funt szterl. . • 
Franki Iranc. • 
N. iork  . • • • 
L o n d y n  . • • • 
Z u r y c h  . . . .
Faryi ...............
Wiedeń . . . .
Praga ...............
Aułżiterdam .

lutego.
9,200.000

1 2 9 %

2630(10

9,100 000-9,225.0(10  
39000 000 
1,620000

1 3 1 %

3 500 000

zór władz państwowych nad związkami samo­
rządowymi oraz zwężają zlecony zakres dz>a- 
łania związków samorządowych w tym  celu,
b y  nie przesądzać odnośnych postanowień it- 
staw y o organizacji w ładz państwow ych, która 
jest wr tej chwili w  toku opracowania.

Piebiscut u  drecii ciUedzlE sle przy 
KcfitB lateso

(Telegram w łasn y  „Nowej Reformy**).
Ateny, 7 lutego. Nowy gabinet Cafaoąńsa 

będzie zmuszony ulegać w daKko znaczniej­
szej mierze prądem renublikańskim, aniżeli ga­
binet Yenraelosa. Uafanaris, należący do umiar 
kow anego skrzydła Ycnizolosa, będzie musiał 
szukać oparcia u części radykalnych republi­
kanów, a tem samem uwzględnić ich stanowi­
sko w kwestji dynastycznej.

Cafanaris będzie naogół kontynuow ał linję po­
lityczną Yenizciosa, jedynie zam.crza przvspie- 
szyć termm plebiscytu, celom uniknięcia za-, 
m ieszek w kraju. Jak  słychać, plebiscyt, ma­
ją cy  zadecydow ać o ustroju w  Grecji, odbędzie 
się przy końcu  lutego.

minus** są bez znaczenia. Zainteresowanie na­
der słabe. Na razio niema żadnvch w idoków  na 
rychłą popraw ę,, tem wdęoej. że głód  g otów k o­
w y  hamuje^ każdą w iększą akcję  zw yżkow ą.

W aluty i dew izy nieco zw yżkow e. S tosunko­
w o wiele obrotów  dokonano dzisiaj na N iwy 
Jork.

Na pogieldzie płacono za Jaworzno 130—  
133 mik, ult. IGO mil., Gazy zach. 00 mil. (row A  
75 mil. (pi), L ok om otyw y  8— 7800 tys., Len 
4900— 5000 tys.. N afta Krteno 18— 10 mil., 
D ula szkła Krpśno 10 mil., YYęglówki 210—  
220 tys.. Gloria 1100— 1500 tys., Fabryka try ­
kotaży  8 mil. (plac.)

G i e ł d a  w a r s z a w s k a
Giełda pienięina 

Warszawa, 7 lutego.

Frank waloryzacyjny na 3 lutego: 1,800.000

Oalsze GMfłmlipa& tasa n it i ls m e io
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 7 lutego. Jak słychać, podatek 
węglowy ma ulec dalszej redukcji; w szczegól­
ności podatek od w ęgla, w ydobyw anego na 
Górnym Śląsku, w  obrocie wew nętrznym  w y- 
nosić ma 15 proc., w  eksporcie 10 proc., od 
w ęgła Dąorow deckiego 12 proc., w  obrocie 
wew nętrznym , w  eksporcie 7 %  proc.: od  'wę­

gla z zagłębia krakow skiego w  obrocie we­
wnętrznym  8 proc., w  eksporcie 3 proc. Małe 
kopalnie mają op łacać 3 proc. w  obrocie w e ­
wnętrznym . od  węgla eksportow anego mają 
być  natomiast zwclnionia. Sprawa ta zostanie 
zdecydowana w najbliższym czasie.

 —  ) 0 -------------------------------------------------

Senatorom niemieccy potępiał a lM f lr o
Stosunek do Rosji. — Komisja przyjęła curpose

(Telegram własny „Nowej Reformy**).
Praga, 7 lutego. Na -wezorajszem popoluduio- wać tylko Niemcy, Austrjacy i Węgrzy i wkoń- 

wem posiedzeniu senackiej komisji spraw za- cy  w ypow iedzieli się za nieprzyjęciem do wia- 
granicznych w ygłosił dr Benesz ekpose o ogó l- domości oświadczenia dra Benesza.
nem położeniu m iędzynarodowym  i stanowisku j Senatorowie, należący do czeskiej w iększo-

D o la r y  S t, Z j4 g j,. 
FrariK ¥ran. . . 
F r a n k  s z w n jc . . . . 
K o r o n y  c z e s k ie  . .
* ę « l « j a ....................
I l o i a n d j u ...................
L o n d y n  ................
N ew  .J o r k ....................
B*aryż . . . . . . . .
P r a g a  ...........................
S z w a jc a r ia  . . . .
I F I e d e a .......................
W ł o c h y .......................
S z t i i l i h u b n ................

! B o n y  z i o l e ................
7ra ii r z lo t y  . . . .  

PoZyezJia  z i o ł a  .
IWjłj linów K a ................
P o .y e z k a  d o la r o w a

C E l i U t A A  f e U R a W I  W Ą
g ie łd y  k r a k o w s k ie j

z (ln a 7 lutego U'-4 r

N a s i e s t a i i e .

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji)

POCZTOWEJ KASY fóZCISjDhuSCI
W KRAKOWIE

przyjmuje

ZIM i
na kouta czekowe 

w Warszawie, Poznaniu i Katowicach.

149

t ł a  s h  i s a d c z e i i o i e .
Oświadi-ziim, że za córkę mojp Michalinę, żadnych 

dłnpów v*auić nie będę, uni też niu biorę za nią żadnej 
od powiedział noki.

G racz Jan .

TELEGPA¥.Y
Fsomir.aęja s e k re ta rz a  poseisł w a  polskiego  

w  Rąoskiń ie
(Telcforu m od naszego korespondenta).

W arszawa, 7 lutego. Pierwszym sekretarzem 
poselstw a !><dsl ińgo wr Mosltwdo mianowTtny zo­
stał p. Adam. Tarnowski, k lóry  na tjo sttuiowy- 
sko udaje się w  dniach najbliższych.

Ustawa o unt»piKCwa»iii* siosunków 
prawnych pracowników dziennikarskich

Warszawa, 7 lutego (A W). L y ły  prezes Syn 
dykatu DzienniKaizy, p. Dąbski, "wniósł do  la­
ski m arszałkowskiej projekt ustawy o unormo­
wanie stis.mkćw prawnych zawodu dzienni­
karzy. Jest to projekt, w ypracow  aily przez k o ­
m isję prawniczą sejmu uslw odaw czego.

Prcses sióstr iea. Hal1* ra przeciw
Kisielewskiemu

Wa-szawa, 7 lutego (P A T). Sąd ok ręgow y 
w  W arszaw ie rozpatryw ał w czoraj spiaw ę pry­
w atnego oskarżenia dwóch sióstr generała Hal­
lera przeciwko p. Kisielewskiemu, autorowi

W . tys lącacn  ni a rek .-ot-

9 150.000—9,200 000 
428.000 -  420.000

*58t 000-386.000 
3,480.009-3.460 000 

40.950.000—39,600.000
9.250.000—9.200.060

430.000—425.000 
21)5.000 -262.000

l,¥i0.0!X) -1.602.000 
)30 25-120.50

498.000—404.000

1,325.(M)0—1.100.000
i .sin .ooo

9 50.1.000 -9.850.000
675.000-97:5.000 

5.850.000 -5,800.000

Papiery dywidendowe

'IranaaKCits

Akcje bankowe:
Pol. Hank p r z e in . I—VIII
Bank Hiputeciny 1— VIII 

„ Jialopolski. . . • 
Ziem. Bank kred. i N 
Powsiz. Baak kred. 1—5 
Akcyjny B<nk zw. 1 —IX 
Bank Komercjalny I—D 
Bank zw. »p. zar. 1—K .

Akcje Tow. handlowych 
Pol. Tow. handlowo T—V 
Impes I—V . . . . . .
Pharma I—U l ...............
Bracia Rolniccy I . . ■ 
Polski Glob I—1 0 • • • 
C. Hartwig I—V . . . 
Żegluga Polaka I—III .

Akcje Tow. przemysłowych:
Zieleniewski I—IV . . . 
(Jegielski I—IX . • • . 
Parowozy I—III . . . .  
Autoinotor 1—U . . . .
Potęga 1—I I ................
Lemiesz I—U . . . . .  
Trzebinia I—IV . . . .  
Pooisk 1—Iii . . . . .  
n u r k a  1——111 . . . . . .
S i e r s z a  1— i V .......................
Tepege 1—IV1 . . . . .  
Gazy Liemr.e 1 — II , . . 
Poisza Nafta I—1U . .
Pokorne 1 .......................

/Gikus i—I V ...................
1’ei.et i—1V • • ■ . . .  
fctrug i . . . .
Syndykat koszyk. 1—111 
Tłuszcze Trzemuia 1—11 
Krakus i—VI . . . . . 
Chodorów 1—V . . . .
Ćmielów I—1 I ...............
Klektrow. Siersza 1—IV 
Ryngraf 1—II . • •
Niemojowski I . . .
Kapelusze Myślenice 
Rohn, Zieliński i Ska
T e rro p o ł................
A. PiaaCcki . . . .  
Agrochemja . . . .  
Lud. Zakł. Garb. 
Modrzejów................

dzit ■wczoraj j |

2560—2580 . 650-2615
— 3650-3900

3050 30.10-3050
J >J50 -2100 1800-  1900
450-475 450

500 —
775 —
— 21COO

2300—2110 230u—2400
130—140 125 -130

2825-3100 2825—2900
650 ' —
650 5u0
— —

575—600 675

49000-49400 49500—50501
8025—3200 3000—3*200
2400—2500 2450—^550

‘2000 —

““
_

1

4000—4150 4100—4200
1900

S.i500—8200< 84500—81000
29000—295.JC2SUU0—2950C
135U0—13751/ ,3i50—137 A?

__ —
2500—2550 2450—2550
2000— 2150 łacin—a 100

__ -5500
3000 —

7700-7800 7800—80.0
1150—12iiO li 50—1150

17U1.0 —180 0 it ijcU — 17. .61
7100—7450 74oO—7i 75
6900 —270U 26 400—*7UU.
9400—9600 9500—98o0
1725—1800 1775-1800

2010 lSó'0—200U
33J0—£100 335U

750 650-700

4 0 —
6uu0 5200

— 20010
1 — —

K raków , 7 lutego.

z dnin 7 lutego 192* r.
W tysincuch man

AHC.JE: 'I'r;ins5akc
Bank mniuBoiiy . . 19250-18500
SSank £ » '.  b a . Z a r . 10500—19400
Ł Y g it-Is lii................... 2900—3.00
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S p i r y t u s ................... 8500-8250
Chodorów  ............... 27000 - 26(1,,0
Umielów . . . . . . 8000—9000
N o b e l ........................... 610&—6300
Barak P rzrm . Lwów 2400 -2600
PanH M ałopolski * —1
T r z e b in ia ................... —
U rsu s ........................... 5500 -5250
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T ep ege .......................
P o h s z .  Bank M r r d .

—■
Ziem ski Bank K red. —

polskich

Czech.
Senatorowie niem ieccy żądali zwołania ple­

num senatu. W niosek ich jednakże odrzucono 
Po ekspose rozwinęła sifl dyskusja, y> której 
Niem cy zajęli stanowisko bezwgzlędnie potę­
piające zagraniczną poliłyke Czech.

Poddali oni surowej krytyce umowę czesko- 
francuską. Oświadczyli, że co do oowrotu 
Habsburgów i Hohen-mllernów, mostą decydo

Łoi rządowmj. usilofvah osłabić zarzuty N iem ­
ców , w ykazu jąc, że umofva czesko-francuska 
jest gw arancją pokoju . Zgodzili się następnie z 
poglądem  dra Benesza, że w stosunku uo Rosji 
musi być znaleziona droga odpowiadająca na­
rodowym ideałom i dążeniom czeskim.

Po krótkiej odpow iedzi dra Benesza, komi­
sja przyjęła większością głosów oświadczenie 
rządowe

Giełda parysLa
Paryż, 7 lut-rgo. (Tel. wł. L) T  i.dencja waha się, 

liclowfiiia nieco zniżkowe Bruksela bt?T 1 Londyn 
9290. Nowy York 2151—2153. Mediolan 9440, Zurych 
874—874*50, Frnga fc'‘50, Wiedeń Ó‘080.GO. Bukareszt 
10'95, Kopenhaga 352, Amsterdam 8u5—806*25.

Giełda londyńska
Londyn, 7 lutego. (Wek 51: Ty Tendencja nieco

b<m ach zloty cli. Spraw - tę om ów i specjalna de­
legacja  zgrom adzenia, która dzisiaj uda sio do
premjera Grabskiego.

Po zamknięciu kroniki
słabsza. Notują: Nowy York 481 TO— 431*75, Paryż 
9285—9290. Praga 148*50, Zurych 2*177—2478, ludjo- 
laTi 9S'25, Wied. ń 305.000, Pudapeszl JK.00CI, Kopen- 
iiaga 2640. Amsterdam 1149, Bruksela 105*20.

G iełda n o w o jo rsk a
Newy YorU, 7 lutego. (Tel. wł, I.) Dzisiejsze trans­

akcje cechowała niwecliiGlila ter.dcncja. Notcwcria 
były przeważnie zwyżkowe, za wyjątkiem jednak Ko. 
nenhagi i Chrystjpnji które straciły nieznacznie na 
kursie. Londyn zyskał 1 punkt, Paryż 3 punkty, Zu­
rych 31 a pm.kta, Amsterdam 6 punktów Praga i 
Wiedeń utrzymane. Notowano: Loitdyn 43P50, Paryż 
464*75. Mcdjf.hn 430*25. Zurych 1741*50. Kopenhaga 
1637. t'In vgtjanja 1.33(i. Amsterdam 3753. Praga 290 3/8 
Wiedeń OT4, Budapeszt 0o5K;, Bukareszt 51*25, Bm 
ksela 411.

bIotowanir marki n.etme hie;
(Tcl. wl. L) Dziś notowano ma kę niemiecką: w 

Nowym Yorku (Y23>j za biljon, w Zurychu 1*32—1*34 
za biljon. w Pradze 8*12—8*14 za biljon, w Londynie 
18 bilonów maick niem. za 1 funt.

B y s & e n t *  w « s « s i i  
p r z ^ m y s S a  w ^ d ^ t e n n i c z e ^ e

Łóńi, G lutego. (A W ). W  (Liiu dzisiejszym od- 
dzńał łódzki P. K. K. T. otrzymał do zdyskontown- 

pierwsze weksle przemysłu yyłókienniczego w

Ceny złota 5 srebra.
K r a k ó w , 7 lutego. — W dniu dzisiejszym placda 

P. K. K. P. za 
1 g r a n i z ło t a  c z y s te g o , 5 .9 4 7 .0 0 0  m k p . 
Z a  woluty z ł o t e :  dolar 8,950.000, korona austr.

1813 OOo marka r„eraiec«a 2,Stl.(K).), jednostKw unji
łac. 1,7$,000, korona skana. 2,198.000, rubel <4,601.00j, 
funty ang. 43,5.’)O.OUO.

1 g r a m  s r e b r a  1 7 0 .0 0 0  m k p . 
R Iow cty s r e b r n e :  Bo.ai 4,088.00 >, korona austr. 

7i!0.6l» ', marka nie.n:ecka 
nnji rac,

podaż dochodzi dziennii;-Tło 2000 sztuk na łączną 
sumę 1 /2  miljarcla marek. Należy wnioskowali, że 
zastój w sprzedaży towarów nie jest tak zupełny, 
jak się wydaje szerokiej publiczności. W obec te- 
t'j) wielkie uzasadnienie znajdują przewidywania, 
że przy normalnych w arun kach  już w-końcu bite 
go zabraknąć może na rynku pewnych gatunków 
towaruw letnich, chętnie poszukiwane przez sze­
rokie mamy spożywców, których zdolność do kup- 

I na wzrosła. Przewidywanie to podziela premjer 
Grab-ki, jak to ośwaidczył podobno w rozmowie 
z delegatami magistratu Łodzi, którzy domagali 
sio ma-terjalnej pomocy rządu w sprawie akcji dla 
bezrobotnych.

*  1
K rajow y rynek z b o ż o w y

(Telefonem od naszego korespondenta). '
W arszawa, 7 lutego. Na .yn ku  zbożow ym  

tendencja m ocna, podaż niniejsza.

jednosika
889.70U.

701, u0, ruOel S,0ó9.000, sz , 11.ng

Z OSTATNIEJ CHWILI

liG M C je  człijnHoaj oszczsdiio- 
tm m

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 7 lutego. D o55riadujem y się, że 

dziś podpisane zostały dekrety nom inacyjne 
członków Rady oszczędnościowej, powołam 
do współpracy z nadzwyczajnym komisarzem 
oszczędnościowym, dzionkam i Iłady są: senr- 
torow ie: Banaszak (NUR),
Zdan05vski (ZLN), posłow ie: Mnraczewski

Giełda wistleńska
Wiedeń. 7 lutego. iTdł y i.)  Kursj papierów pol-

23it \ l j S iC>il .w a S U'l'voIiTń'itc ' I la O W ^ ik ^ M a łm  ! (F.” W S  O M c W g U t ) ,  fiom u łzki (Ch. D ),
polski 2110 22000/  Lwów-Czeriuowcc B40.000, Sior- Thugutt (W yzw olenie). Pozalem  w  skxad uauy

w chodzą panowie: iriz. .h oti Drfeewiecki, b.
jnezydent m. W arszaw y, Kazimierz 'udakow -

SZKOl NICTWO POLSKIE Wr ZABORZE CZE­
SKIM. Ogólna ilość dzieci, uczęszczających do 
szkół polskich w Czechosłowacj., wynosi z górą 
15.000. Rząd czechosłowacki zniósł kilkanaście 
ezkół polskich, motywując to odpływem ludności 
polskiej do ojczyzny po objęciu przez Czechów 
polskiej części Śląska. Poza tem zredukowano 
szkoły polskie na korzyść czeskich w 30 gmi­
nach. Budynki należące do Towarzystwa SzKoły 
Ludowej zostały przez władze czeskie zasekwe- 
strowane.

KURSA OŚWIATOWE T. S. L. W  GRYBOWIE
Z Grybowa piszą nam. Z inicjatywy Kola Towa­
rzystwa Szkoły Ludowej w Grybowie, oraz miej­
scowego inspektoratu szkolnego, odbyły się w 
pierwszych dniach tego miesiąca w naszem mie­
ście trzydniowe kursy oświatowe, które zgroma­
dziły liczne grono nauczycielstwa szkól polskich 
z miasta i okolicy, oraz młodzieży wiejskiej. Ce- 
'<•111 kursów było ożywienie ruchu oświatowego na 
ŁemJ-:owszezyżnie, zwłaszcza, że pod tym wzglę­
dem w ostatnich czasach daliśmy się wyprzedzić 
Rusinom. W ykłady, któremi kierował dr W yso­
cki, delegowany przez Zarząd główny T . S. L. z 
Krakowa, obudziłv żywe zainteresowame i należy 
mieć nadzieję, że będą one poeząth em ożywione­
go ruchu na pólu polskiego uświadomienia naro­
dowego, którego w naszym mieszanym powiecie 
bardzo notrzeba.

Z TOW. HISTORYCZNEGO. Posiedzenie krak.
nist. odbędzie się w sobotę "  bu . o g. 

(sala Srininarjum archeol. Bibl. Jagiell. 
:). Na porządku dziennym odczyt dra K. Do- 

brov oYkiego: „Ustrój wsi polskiej na przełomie 
wieków średnich i nowożytnych".

FAŁSZYW E BANKNOTY RUMUŃSKIE. Z Bu­
karesztu donoszą: Tutejszym tajnym aeentom u- 
dało się wykryć fabrykę fałszywych lei, _ któro 
masowo były puszczane w obieg w Rumunji. Bank 
nory p*o 3000 lei fałszowano' były pod kierowni­
ctwem niejakiego nnijardera tjamr DuniczefM-. u. 
Policja aresztowała go w chwili. _ gdy był zajęty 
ładowaniem sześciu skrzyń falsyLuaian.i

ORYGINALNY' NAPAD „POLITYCZNY** NA 
KINO Yt BERLINIE. Z Berlina donoszą o orygi­
nalnym zamachu, prawdopodobnie z motywów 
politycznych, wykonanym w kinie, w którem wy­
świetlano film o królu Fryderyku. Oto wieczo­
rem w czasie pauzy wpadło czterech młodzieńców 
do ubikacji z maszynami, oddzielonej zupełnie od 
widowni, nakazując z rewolwerann w ręku per-
sonalowi zwinięcie tilmu, przyczem i eden z nich
zdruzgotał aparat projekcyjny. Napastnicy znikli 
następnie taK szybko, że ani obecna w teatrze 
publiczność nie mogła pospieszyć z pomocą per­
son al owi, ani natychmiastowy pościg nie wpadł 
na żaden ślad napastników.

KWEST JA MURZYŃSKA YV CHICAGO. W y­
chodzący w Buffalo „Dziennik dla wszystkich** 
pisze: Kwestja murzyńska w Chicago staje się z 
każdym rokiem bardziej niepokojącą" Murzyni wę­
drują z południa na północ w coraz większej ma­
sie i liczbowo stają się coraz silniejsi, tworząc 
„mniejszość rasową amerykańską**, coraz groź­
niejszą dla stosunków lokalnych. Ludzie styka<- 
jąey się z elementem murzyńskim wciąż ostrze­
gają o sile mniejszości.
• Ostatnio w Chicago w szkole dla murzynów 
odbywała się kheja tańca dla dziewcząt. Do hali 
wtargnęli ćułopey-stuiienci i je d ®  z nich Eugene 

Kaszncia (C ’ rz. L .), Easyes chciał tańczyć z aziewczętami. Profesor 
Sehacht wyrzucił Easresa z sali. Było to po w o. 
dcm do ataku murzynów na Sehachta i in n y h

* »* "  J u m
(WY S.) R ów nież i dzisiaj nie zaszła zasad 1- 

cza zmiana tak na n  nku papierów dyv idem lo- 
w ych  jak i na rynku w alutow ym . A k cjo  mniej 
5vięcej utrzym ały się na w czorajszym  poziom ie, 
a nieznaczne wahania czy  to „in  plus" lub ,ju

cza irurnic/.a 218.UÓ0, Y\:r=zawski Bank llyskomawy 
170 0'® Zieleniewski 383.000, Naffa 2,10*0.000, Rak- 
Lawa 1222.000, Golcszow 2,2:30.000, K tupatj. 440.J0C

G ',e id a  gflańs-ia
Gdańsk, 7 lutom. (Tel. wl. L) Tender, ja chwiejna. 

N Kują: Nowy 1  rrk u 81- 5*84, Londyn 181/8— 18 3/8, 
M arszawa 0 64— 0*67.

Ł i t i d a  z u ry e h ip U a
Zurych. 7 lutego. (Tel. wL) Tendencja chwiejna. 

Londvn silniejszy. Nowy 5’0rk słabP7y. iłują Pa- 
ruż 2660-2675. Londyn 2477—2419 Medjolan 2520— ; 
2525, Bruksela 23*60—23*70, Amsterdam 21o*60-21a iO 
\owv York 578*75—574*25, Kopenhaga 94—94*20, 
Wiedeń 0 U08K10—81.2°, Praga 16* ^ * 16*69, Cl.ry- 
sfjanja 77*50—78*00

G io t d e  p r a s k a
Praga, 7 lutego. (Tcl. w!. L ' Tendencja siimejsiu 

kursy wahają się. Notują: Amsterdam 1315— 1317, 
Zurvch 610-—615, Londyn 151 1/8— 151 Na, Paryż 162*75 
Moujoian 153*75- 154*25, Nowy York 3505— 3510, 
AVicd?ń 0*0494—0'0494hł, Budapeszt 0*12.05- 0*12.15, 
Bukare«t 17*95— 18.

Studenci 
oraz

zacz.ęli strzelać. Scluuht
dwaj inni nauczyciele

ski, prezes Ziemiańskich Zrzeszeń R oln iczych , 
inż. Jan Jankowski, b. minister pracy i opieki 
spoi.; prof. uniwer.: Jan Kueharzewski, K iro l 
Lutostański, Ign acy  Radziszewski, R . R //bar­
ski, b. pos R ząd, inż. Tadeusz Snłowski, Lud. 
T olloczko, b. min. poczt, i adw. Tad. a om aszew 
ski.

mtym ur̂ finlKas aallitwwycli
Z YVarkzawy telefonują nam:
W czora j odbyło się walne zgrom adzenie ti­

re.-dników państw ow ych w  sprawie stosunku 
do przeprowadzanej sanacji skarbu państw®. 
W śród  patrjotycznego nastroju obecnveh  zg ło ­
szono wmiosek, dom aga jący  się odłożenia w y ­
płaty dodatku drożyźnianego za drugą połow ę 
stycznia, w zględnie w yp ła ty  tego dodatku  wr

nauczycieli, 
uległ zranieniu, 
znali szwanku.

Zawezwano pelieje, która aresztowała wielu 
studentów. Jeden ze studemoyy Fisher, o^sarżony 
jest o danie strzałów.

Ponieważ wszelkie zajścia tego rodzaju pod - 
niecają niesłychanie całą nunzyńską ludność — 
policja w zwiększonej liczbie patroluje „czarny 
pas** murzyńskich dzielnic na południowej stro­
nie miasta. Murzyni grożą podobno nowenn zabu­
rzeniami. Jak dotąd panuje spokój w dzielnicach 
murzyńokiek.

T ow arzystw o O ratoryjne składa w yrazy ser­
decznej podzięki p, Eugeniuszowi Bujańskie- 
mu, Dyrektorov;i Krakowskiego Biura Koncer­
towego za nader sprężystą a bezinteresowną 
adm inistrację koncertu  Tow arzystw a O ratoryj­
nego „Ewra“  Masseneta, k tóry  odbył się w  dniu 
3 lu tego w Teatrze im. J. S łow ackiego.
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D z i a t  e k Q a © is s * c z E iy
ProT, A, .Krzyżanowski 
o Banku i misyjnym.

Dnia 4 b. m. wjktC-iit v>vot. Adam K rzyża­
nów ~kt w Krakowski*;} Jrb-o handlowej odczyt 
o Banku Emisyjnym.

Drelegent przedstaw;?, w krótkich  słowach 
plan organizacji banku, k ładąc nacisk na może 
zbyt wielki w lyw  rządn’ . k tóry , c-prócz mia­
nowania specja lnego kom isarza, dezyguje ró­
wnież prezesa banku m ającego prawo zawie­
szenia w -zeikich  uchw al R ady ziw iadow cze j, 
sprzecznych ze statutem (art: 1),

W artykule (ym  tkwi wielkie- n iebezpieczeń­
stw o podporządkow ania Ranku E m isyjnego 
pod bezw zględny w pływ  rządu, a przez to po­
zostawia bankow i jedynie iluzoryczny charak­
ter prywatnej S p ćlk : akcyjnej. Statut bowiem  
banku z w:oikim pospiechem  widocznie skon­
struowany. daje pole do rozleglej interpretacji, 
przeto pojęcie sprzeczności uchwał Rady za- 
w iadow czej do statutu jest. ,.a limine“  pojęciem  
całkow icie nieokreślonem , mającem ulegać do­
wolnym  zmianom.

Następnie prelegent przeszedł do kw estji 
emisji i w yraził obaw ę, czy społeczeństw o p o ­
trafi subskrybow ać przypadającą na nie część 
w ciągu pięciu tygodni.

Prelegent podkreślił, że n iety lko w interesie 
jednostek, lecz również w interesie samego pań­
stwa leży  pokrycie  GO procent ak cy j przez spo­
łeczeństwo w jak  najkrótszym  czasie. Pom ija­
jąc bow iem  zasadniczą kw estję zaufania, k tó ­
re u leg łoby  zachwiania, g d y b y  rząd po nie- 
w płaceniu przez społeczeństw o prelim inow a­
nych 60 procent, m ając wolną rękę co  do zmia- 
ty  statutu banku (art. 92), nadał bankow i bar- 
Iziej naństw ow y charakter przez niewpłacenie 
>wych 60 procent, to społeczeństw o zmusi 
ząd  do zmniejszenia k w oty  sanacyjnej, któ- 
■aby pow stała z pow odu  emisji banknotów  zło- 
e w ych .

G dy bow iem  Bank em isyjny, m ając podkład, 
vartości 100 m iljonów  złotych , ma praw o emi­
tować d o  trzykrotnej w ysok ości podkładu, to 
jest 300 m iljonów  złotych , to przy przewidzia- 
lym  udziale społeczeństw a pozostaje dla pań­
stwa w  rezerwie przynajm niej drugie 100 mi- 
ijouÓYY złotych , um ożliw iających  drogą w y ­
miany emisję drugich 300 m iljonów  złotych , 
x> jest łączna w artość emisji m oże w ynosić 
300 m iijonow  złotych.

Pociesza jącym  objaw em  są intencje rządu, 
przewidujące m ożRwość dopuszczenia, kapita­
łów zagranicznych do udziału w  subskrypcji 
przypuszczalnie w w ysokości 25 procent o g ó l­
nej sumy.

W pły  w państw a i społeczeństw a nie będzie 
przez to  narażony na szwank, gdyż udział w 
subskrypcji bedzie przyznany jedDej lub dwom  
znanym, jaw nym  grupom  finansow ym , których 
rnleneje w obec państwa polsk iego nie ulegają 
najm niejszym  w ątpliwościom

Następnie zabrał głos b. minister skarbu, d y ­
rektor S t e c z k o w s k i ,  ja k o  jeden ze w spół­
autorów  statutu Banku em isyjnego, przedsta­
w iając i ośw ietla jąc n iektóre punkty statutu.

W  ożyw ionej dyskusji zabrał g los dr B e- 
n  i s. Bronił cn tezy jednow alutow ości, w y ch o ­
dząc z założenia, że jedynie jasne określenie 
stosunku kursow ego marki do z ło lego  polskie­
g o  m oże obudzić pełne zaufanie do t.e-go pie­
niądza i ochronić g o  przed ewentualną speku 
laeją.

Prz.e< irwko temu twierdzeniu występow ał pro­
fesor K r z y ż a n o w s k i ,  uw ażając, że w  
okresie krytycznym  z pow odu przesilenia g o ­
spodarczego, gdy  w prow adzenie na czas osta­
tnich rezerw państwa, któremu są: sprzedaż
m ajątku państw ow ego i zaciągnięcie pożyczki 
zagranicznej, nie Joędzie rzeczą m ożliwą, na­
leży  pozostaw ić m ożliw ość chw ilow ego, dal­
szego emitowania banknotów  m urkowych.

W  dalszej dyskusji podnoszono konieczność 
rów noległej sanacji skarbow ej i gospodarczej, 
gdyż jedynie czynny stan naszego bilansu 
handlow ego zapewni aktyw ność bilansowi płat­
niczemu, co jest koniecznym  warunkiem utrzy­
mania z ło lego  na odpowiednim  poziomie.

O dczyt urządziło T ow arzystw o Ekonom iczno 
w Krakow ie.

SpółKi akcyjne powiększające 
kapitał

M lETZYm STOW E GAZ0CIATI SP. AKC. WE
LWOWIE —  o mk. 500 miljonów, czyli do mk, 
je.intgo miljitrda drogą wypuszczenia 509.000 sztnk 
ikcyj IV emisji po mk. 1.000 wart. *om (180.000 
sztns imiennych i 320.000 sztuk na okaz.c;ela).

właścicielom poprzedniej emisji na każdą dawną 
jedną nową, po cenie emisyjnej mk. 15.000.

CZĘSTOCHOWSKIE Z A t U D Y  WYSOBOW 
WŁO.UENKICZYCh „STRAD0M1 —  o marek
4.224.000.000j|,czj li do mk. 4,320,OoO.OOJ, drogą 
przewalutowania książkowej wartości majątku i wy­
dania akcjonarjuszom bezpłatnie wzamian każdej 
obecnej akcji 27 akcji wartości nominalnej po mk,
50.000.

F i l  Z NER I ST. GA1PER“ —  o marek 
6,650 000.000, czyli do mk. 7,000.000.000, drogą 
przelania do kapitału zakładowego, nadwyżki, po­
wstałej z  przewalutowania wartości majątku. —
Obecne akcje po 500 mk. będą przestemplowane 
na mk. 1.000, pr/yczem a’;cjonarjusze otrzymają
po 9 akcyj nowych na każdą starą po mk. 1.000 
wartości nominalnej.

BANT PRZEMYSŁ0WU0W POLSKICH o mkp.
2.500,000 000, czyli do mkp. 3.000,000.000 prz-z
wi danie 2,500 000 sztnk akcyj V-tej emisji po
1000 mkp. wart. nom. Pierwszeństwo do nabycia 
akcyj przys’uguje właścicielom akcyj poprzednich 
emisyj, przyczem na każdą starą po 5 akcyj 
nowych V-tej emisji po cenie emisyjnej 3.000 mkp. [Bank naftowy ie Lwowie, ul. Leena Sapiecby 3;

„SZCZAKOWA" FABRYKA PO ITLA SO - CE - ' oddziały tegoż Borysławiu, Tarnopolu i Czortkowie, 
MENTU —  o mkp. 43.000.000, czyli do mkp. ,™>z „G »s Ziemny“ Sp. z od. o. w Warszawie,
50.000.000 drogą przelania do kapitału zakłada- j nL S»pitalna'5.
wego nadwyżki, pozostałej od praewaLutowania! KrtOiNIENSKA NAFTA I GAZ ZIEMMZ. Bank 
wartości majątku, wskutek c^ego dotychczasowe Handlowy w Warszawie, oddział w Krakowie,

w stosunku trzech akcyj nowych na każdą jedną 
dawną po cenie emisyjnej mkp. 5.000. Pozostałe 
5 mdjonów sztuk akcyj przeznaczone są dla kon­
sorcjum zagranicznego.

PlZRwSZA FABRYKA LOKOtfOTYfl W POLSCE
0 mk. jeden miliard czrti do mk. 2.000.000.000, 
drogą wypnsiczeuia dwóch miljonów sztuk akcyj 
VI-tej emisji po mk. 500 wart. nom. Pierwszeństwo 
do nabycia akcyj V!-tej emisji służy właścicielom 
akcyj poprzednich emisyj, w stosunku do ilości po­
siadanych akcyj po cenie emisyjnej 30.000 mkp
1 k seta. druku. „

TOW. STEINHAGEN. W EH 3 i S KA W MYSZKO- 
WSE.—  o mk. 300 miljonów czyli do mk. 1,800 milj. 
drogą wypuszczenia nowej V ll-ej emisji 2.000 sztok 
akcyj po mk. 15.0 tys. wart. nom. Pierwszeństwo 
do nabycia akcyj Yli-mej emisji, służy właścicie­
lom poprzednich akcyj. w stosunku do posiadanych 
po cenie emisyjnei 200 złp. pg. kursu franka 
złotego.

Terminy subsĄ bcyj SpółeK akcyjnych
7 lutego
MIĘDZYMIASTOWE GAZOCIĄGI WE Lń/OWlE

akcje będą przestemplowane z mkp. 140 na mkp. 
1000 wart. nom. — o dalsze mku. 50,000 000, 
czyli do micp. 100,000.000 przez wydanie 50.000 
sztuk »kcyj_ nowych. Pierwszaństwo do nabycia 
nowych akcyj słuiy właścicielom poprzednich 
akcyj, w Btosnnku do posiadauych akcyj po cenie 
300 tys. wart. nom.

„m PEXT  SPOLKA HAMDl OWA Yi KRAKOWIE
o mkp. 140 miljonów, czyli do mkp. 210 mii ;onów i 
przez wypuszczenie 1 miljona sztuk akcyj VII-ej 
emisji po mkp. 140 wart. nom. Piervvszeiistv,o do

w Warszawie, oddział w 
Rynek Gił. 3.

12 lutego.
ZWIĄZEK EKONOMICZNY SPÓŁDZIELNI KO 

LEK  ROL NICZYC t. Biuro Zarządu w Krakowie.

14 lutego. , " 
PIERrfSZA FA3RYKA LCKOMO fY rf W POL

SCE. Bank Małopolski w Krakowie, Bank Hati- 
[ dlowy w Warszawie, oraz Oddziały tych banków.

15 lutego.
TOW. UBEZPIECZEŃ „FORT". Biuro Zarządu

nabycia akcyj nowej emisji służy właścicielom po- ^  Warstawie, ul. Al. Jerozolimskie 4.
przednich akcyj, w stosunku do ilości posiadanych 
akcyj.

FOLSRIE TOWARZYSTWO AKUMULATOROWE.
Polski Bank Przemysłowy we Lwowie, Polski Bank

POLSKI BANK KNF r..«Y o mkp. 1 400 ,000 .000 ,-Krajowy w Warszawie, Ziemski Bank Kredytowy
czyli do mkp. 2 miljardy 100 miljonów, przez wy- WB Lwowie, Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwo-
danie 1,400.000 sytuk akcyj 7 -tej emisji po m k p .'w;ej p 0wsze*h.y Bank Kredytowy wo Lwowie oraz
1.000 wartości nominalnej. Pierwszeństwo do na- wsejstYie o4di;.a(y tych banitów
bycia akcyj V-tej emisji służy właścicielom akcyj | 2ELAfO-STAL W KRAKOWIE. Biuro Zarządu
poprzednich, w stosunku do ilości ] osiadaaycii akcyj w Krakowie i Bank Dyskontowy’ w Warszawie, ui.
po cenią emtsyjnej mkp. 3.000, pozostule akcje Eredtf 8
w ilości 700.000 sztuk akcyj Y-tej emisji dokona/ ,17 lutego.

W yrób ’ KROŚNIEŃSKA NAFTA i GAZ ZIZMMY. Bank

teryuaryjnej oraz na podniesienie hodowli i produkcji 
zwierzęcej.

Opodatitowaniu podlegają: konie, osły, muły, by­
dło rogate i trzoda chlewna —  bez wzglęlu na 
ilość sztuk —  oraz ptactwo domowe w paitjacli 
od 20 sztuk wzwyż, przewożone za pośrednictwem 
przedsiębiorstw przewozowych lub poddawane ubo­
jowi w rzeźniach. Wyjątek stanowią zwierzęta, 
przeznaczone dla własnego użytku. Podatek ten 
wynosić będzie 1 proc. wartości szacunkowej. Do 
uiszczenia podatku obowiązana jest osoba, która 
od..ała zwierzęta do przewozu lub poddała ubrtowi. 
Opłata pobieraną będzie na stacjach poduwozych 
kolei żelaznych przez organa tveh przedsiębiorstw 
lnb też w rzeźniach i miejscach uoojii przez wła­
dze samorządowe.

Podatek ten pobierana będzie również w formie 
podatku pigiównego od zwierząt gospodarskich 
w w'sokości nieprzekra-zającej pół proc. wurtości 
szacunkowej tych zwierząt, oznaczanej corocznie 
przez ministerstwo rolnictwa i dóbr państwowych. 
Termin wymiaru oraz pobora tego podatku określi 
coroczńe ministerstwo rolnictwa i dóbr państwo­
wych w pierwszym kwartale pierwszego roku.

KRYZY3 W PRZEMYŚLE HUTNICZYM. —
W  związku z ogólną sytuacją gospodarczą, Huta 
Bankowa w Sosnowcu, ma zatrzymać jeden z dwóch 
czynnych pieców, li a być również wkrótce zairzy- 
mana kopalnia rudy żelaznej „Młynek". W  osta­
tnich zaś dniach został rozebrany wielki piec na 
węglu dr/ewnem w zakładach „Bliżyn11.

Z e  ^ p o r l t r
ZIMOWA OLIMP JAD A W CHAMONIN

L i s t y  z  k r a j u
(Koresp. -y,N. Reformy").

Nowy Sącz* 5 lutego. 
;(Po reducie Tow. dramatycznego, 
nawałowej. — Posłowie P P. S. w N. Sączu. — 

Tragiczny wypadek).
Tak licznie frekwentowancj, a nade wszystko 

z tak wielką dozą pomysłu artystycznego urzą­
dzonej zabawy zdaje się dotąd miasto nasze nie 
miało, jak .reduta w salach ratusza w dniu 2 b. m.

O polskiej ekspedycji olimpij-kiej do (.'hamonix 
oiizymaliśmy szereg interesujących wiadomości. 
Ekspedycja polska nie byia należycie przygoto­
waną, komitet, nie przewidział wielu trudności, a 
zwłaszcza komunikacyjnych.

Zawody olimpijskie rozpoczęły s ię -26 stycznia 
a Polaków wszystkich jeszcze nie było.

Dnia 20 stycznia rano 'przybyło do Chanicnix 
dwóch Polaków,’ a mianowicie łyżwiarz Jucewiez 
i sekretarz Polskiego Związku łyżwiarskiego, p. 
Jan Wyczałkowski. Zaś 27 stycznia runo przeby­
li: podpułkownik Osmól ki, prezes Polskiego
Związku narciarzy; pp. Krzeptowski i Bujak, za­
wodnicy cywilni; oddział narciarzy wojskowych 
w skiad którego wchodzi porucznik Wóycick: 
i czterej żolnierzfr; (Witkowski, Chrobak, Kądzioł­
ka i Turnera; wrus/.eie znana narciarka polska, 
p. Ela Michniewska -Ziotkicwiczuwa. Razem przy­
było żalem 11 osób.

Zawody olimpijskie rozpocznij się 2<i stycznia 
wyścigami szybkości dla. łyżwiarzy na: dystansach 
500 i 5.000 metrów. "Do pierwszego biegu stanęlc 
około 30 szampjouów z całego świata, wśród któ­
rych takii sławy, jak Amerykanie, Jewtraw i Mo- 
ore; Pinlaudczyoy 8kutnabb i Tliunberg; Francu­
zi 1)11,11,a i llassler; Norwegowie Larseu i Ftroem 
Szwedzi Blonigren i Blomqiiist; Łotysz Rumba 
i inni.

[ .lucewicz przybył tegoż ,ana. do Gluunonk po 
całotygodniowej podróży'. Jechał aż z Estouji i za- 

, raz stanął do biegu, jechał bowiem w trzeciej pa- 
j rze. Bardzo ciiwalebnie obronił kolory polskie, bo 
j przebiegł 500 metrów w 49 sekund i trzv piąte, 
I bijąc rekord polski, urtanowiony przez Papiusa 
! we-Hwowie (53 'fmk.J. W klasyfikacji doslał 17-te 

mifc;fs'ce. zostawiając w tvi. 4 Lielgów. 5  Fiaucu-
Z kroniki kar- z.ów‘ 1 ,;{ 1 r7-y pi;'rw'j'ti miejsca zajęli;

Amerykanin Jewtraw 44 sekundy, Norweg Olsen 
44 i jedna piąta Vek.. Finlandezyk Thuaberg 44 
. cztery piąte^sek.

Największa wałka była pomiędzy JewtrawT-nj 
a Thunberg‘iem, klóry uchodził za najlepszego 
mistrza Europy na tym dystansie, choć nie pobił 
lekordu światowego Norwega Oskara Mathiesaen^,Tntencje aranżerów zabawy uwieńczał® zostały . , . . .  ... . . . .

znacznym sukoesein . Wszyrtko oczywiście dzięki ul a^ ° ^ one? °  w roku 1914 <4d 1 cztory 
towarzyskim zaletom publiczności, która, tlumnem .sekundy').

Po południu rozgrywały się zawody na dystan­
sie 5.000 metrów. Stanęło znówr około 30 zawod­
ników, między którymi Norweg Harald Stroenc 
i Finlandezyk Claes Tliunberg; pierwszy od 1922 
roku trzyma rekord na tym dystansie (8 minut 
26 sekund i pięć dziesiątych;, a w roku zeszłym

Handlowy w Warszawie, oddział w Kramviie, liy-

Zarząd według swejo uznania.
RADZIWIŁŁ, tfIM .IE R  I ŻELEŃSCY.

z gliny i piasków wt Lwowie, o mkp. 24,500.000 
czyli do mkp. 49 miljonów, przez wydanie 175 000 n 8 LJ' nL '4‘ 
sztuk ikcyj IV-tej emisji po mkp. 140.000 wart. 18 lut&ąO.
nominalnej. Pierwszeństwo do nabycia nowych akcyj RADZIWIŁŁ W IM MER i ŻELEŃSCY w Banku
służy właścicielom poprzednich akcyj w stosunku ' Dyskontowym W a r s z a w s k i m ,  oddział we Lwowie,
do posiananych po cenie emisyjnej 4.000 mkp. ' u] 3 u aja ąj.,

„ZELAZÓ I STAL11 o mkp. 160 miljonów, czyli
20 lutego.do mkp. 200 miljonów, przez wydaniu .320 tysięcy 

sztuk akcyj 111-ciej emisji po mkp. 500 wartości 
nominalnej. Pierwszeństwo do nabycia akcyj nowej 
emisji służy właśłicielom poprzednich emisyj, w sto­
sunku do posiadanych akcyj po cenie emisyjnej 
mkp. 500, z doliczeniem kosztów drucu.

„ZDROJE POLSKIE'1 —  o mkp. 100 milionów, 
czy ii do mkp. 200.000 miljonów, drogą wypuszcze­
nia 200.C00 akcyj V-ej emisji po mkp. 500 wart. 
nom. Piel wszeństwo do nabycia ukcyj V emisji 
służy nłaśdcielom poprzedńch akcyj, w stosunku WSzvstkie oddriały.
■ o posiadanych akcyj po cenie emisyjnej 20.000 
mkp.

ZAKŁADY AMUNICYJHE „POCISK" —  o mkr .
260 miljonów, czyli do mkp. 560 miljonów, drogą 
wypuszczenia V emisji 600.000 sztuk nowych akcyj 
(z których 300.000 akcyj na okaziciela, 240.000
imiennych zwykłych i 60.000 z pluralnem prawem K r o n i k a  e K c n o m i c ż n a
głosu) po mkp. 350 wart. nom. Pierwszeństwo do
nabycia akcyj służy właśucielom emisyj poprardnich W SPRAWIE l/PflQKADZENIA SY3TEMU ME- 
w stssuuku jednej akcji nowej na każdt 5 akcrj TRYCZNEGH Wielu handlujących błędnie zrozu- 
tego samego gafunku poprzednich emisyj, po ceni* miato zarządzenia władz, wydane w spiawie wpro-
emisyjnej map. 1500. wadzenia syst*mu m e try cz n e g o . Komentują je ima-

oraz bijąc rekord pol.-ki na tym dystansie, usta- 
h'korowanvin koty "ow iony jirzez Kucliara (i0  minut 25 sekund) — 
nnw, kolorów świa- p ,crw^ 9  ‘niejsca _v. biegu tym zajęli: Thun- 
darm-ł na w ^ukoś.d l)0r8' p llllandJ») b im” ut 3L sekund, Skuttnabb

„STELLA11 WŁOCŁAWSKA FABRYKA CYKGRil
Biuro Srółki w Włocławku, ul. Tadeusza Kościu­
szki 28/30.

.
25 lutego.
ZiED*OCZONE POLSKIE FABRYKI Z7 PALEK 

..RŁONIE", „MSZCZOKOW" i „B-CIA STABROW-1
3CY i  Biuro Z»r adn w Wars-awie, uh Bracka.23. ( 

ZIEMSKI PAW/KREDYTOWY we Lwowie. Z g ło-;
przyjmuje Ziemski Bank Kredytowy oraz

29 listero.
PRZEMYSŁ WELłUAKY MICHAŁ KON i NAT- 

KIM Biuro Zaraądu w Łodai, ul. Wierzbowa 16.

przybyciem okazała także wielki zmysł humani­
tarny, zasilając wydatnie fundusze, przeznaczone 
na młodzież, naszą akademicką i zakłady sierót.

Na zabawę przybyło wielu reprezentantów kor­
pusu oficerskiego z pułkownikiem Dobrodzickim
na czele, stawili się lakże przedstawiciele wszel- .. , , , , . .
kEfi dykasteryi urzędniczych ze starostą Maros- 5 , l « v o s  *doDył sobie tytuł szam,„ona szybkości
fa«yim , dmi Komanem, dyr. .B u c k im , wieenur- LlJfcW ’ 4ru- 1’ r̂ niez w. Uawos, zAtóiył sobie w
mistrzem drem Siyhrawą i  wielu Tybitnych człon- rok"  W *  T
k*ów p:ilest-rv inżymorów kolmokych* i prywat.-' ukończyło 20_ tawodmkow. Jucemcz
nycli, lekarzy kupców, oraz liczna młodzież aka- " f i  lkacJ‘ 16-te, izeb.egłszy
demicka, 'bądź v k stjumach, dominach lub Wo- J '0(X) metJ °7  Z  10 "nnut 1 5 1 pół sęknudy, zosta-
ja eh wioózorow ycli. Zwhuszc .a. efildowtu., wyglą wrW ‘ .?  ^  2 1 Auf 1kf  1 f  Be,^a
dały nasze, panie w strojach ekscentrycznych i o- ()raz l)1J:łc rekord POl-'kl na tym dystansie, 
gzotycznycli w przepięknie udt ’ 
ljoiiie, który port wzglęk 111 barw,
teł i mnogości niespodzianek stanął na . ,, - , I  , , . . ,T
zadania. Ódznaczr.ly Wę szczegómio kostjumy pań: Fmlamija) 8 _mnml, 48 .sekniid, Larsen (Norwegja)
Dobrodzickiej, bobotowęj Kukalskiej, Offenberge- mnnit oO 1 jedna piąta seki
rowej, lłcinerowej, Boguckiej, oraz toalet- b;lIoB Posiadacz rekordu na tym dystansie, Norweg
we pan: Aiaciakowej, AlarossanyFowej. Lifwickiej ^  mą^e miejsce, zużywając na przebieg
i wielu innych. 7  J ( 8 mmut o4 seaund _

Eodk.eślić 1 ależy z wielką werwą i tempera- rano’ iak 1 P° i ^ ^ H L  PO pro
mciiteiii odtańczony kadryl i kotyljon, aranżowa­
ne przez pp. Klemensiewicza i Majewskiego. Zna­
komicie sjrisala się orkiestra wojskowa 1 pułku 
strzelców podhalańskich, grając prawie bez wy­
tchnienia przez całą. noc do godziny 8 rano poci 
kierownictwom kapelmistrza Wrońskiego.

Czysty dochód ze względu 1111 bufet, złożony 
przeważnie ze zbiórki jmlilicznej, wcale znaczny.
Reduta towarzystwa dramatycznego 
po sobie iiardzo mile wspomnienia.

W  jiiątck, 1 lutego, odbyła się wielka zabawa 
maskowa w Domu robotniczym przy wielkim

f  YNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWE —  O mkp. 1 nowicie w ten sposób, i i  nsdal jest dozwoloną śprza- 
450 miljonów, cz-di do mkp. 500 miljonów, drogą j <!»* toaarów tylko na kilogramy. Wobec togo ; j « c i  
wypusz.-zenia 450.000 sztuk akcyj JIE eraiiji mniejsze od kilograma poezęt. sprzedawać na Yt- 
150.000 imiennych i 300.000 na okaziciela) po V* a r,avet 5/s l'il«grama. Taki* stanowisko jest

4
y p u sz ;ze n iŁ  450.000 sztuk akcyj J1L eranj 

(lÓO.OOO imiennych i 300,000 na okaziciela) po V* »  r.awet s/ s kilograma. Taki* stanowisko jest 
mkp. 1U00 wart. nom Fosiauaczom akcyj imien- błędne i niezgodne z durhsm systemu metrycznego, 
nych ł i II emisji przysługu/e prawo poboru dwu który wymaga, aby każda jednostka była dzielona 
akcyj III emisji po cenie emisyjnej 2000. Posia- I a części dziesiętne i setne, ,1 n e  na połowy, 
daczom akcyj na okaziciela I i rt emisji przysłu- 'ćwiartki i ósemki. Zgodnie z tern przepisy n a szć  
guj« prawo poboru dwu akcyj III enrsji po cenit ł ustanawiają prócz kilograma, jeduę setn.j, cz^śo 
emisyjnej mkp. 5000.

POLSKIE HUTY SZKŁA W KROSfME —  o mkp
63 miljony czyli do mkp. 126 miljonów przez wy­
danie 225 tys. sztuk akcyj V em. po mkp. 280 wart,

jego, t. j. dekagram, który powinien służyć w han­
dlu do wyrażania ilości mniejszych od 1 kilograma. 
Niema także iadnegc przepisu, któryby zabraniał 
wydiaczama cen i sprzedaży towaru w ilościach po

nom. Pierwszeństwo do nabycia akcyj V emisji służy , 5, 10, 20, 40, 50 dekagramów i t. p. lembaidziej 
właścicielom akcyj poprzednich emisyj w stosunku 4ą*yć na.eży do sprzedaży w takich w śnie Bo­
do ilości posiada-ycli akcji. ‘ jściach, że odważanie ich jest  najwygodniejsze. Dla

ZIEMSKI BASK KREDYTOWY WE LY/OWIE—  każdej z nieb bowiem pos.adamy gotowy odważnik, 
o mkp. 4 200 miljonów czyli do mkp. 5.250 miljo- podczas gdy n. p. dla odważenia ósemki kilograma 
nów przez wydanie 15 miljonów sztuk akcyj po , potrzeba złożyć aż 3 sztuki odważników, zaś odwa- 
mkp. 280 wart. nom. Pierwszeństwo do nabycia jżeni* szeinastej części kilograma na wadze han-

rogóle niemożliwe.

! DRUKARNIA 
1 LITERACKA

Pierwszeństwo do nabycia akcyj lV-tej emisji służymwyc h akcyj służy dotychczasowym akcjonarjuszom ' diowej jest
Światlejsi kupcy będą w stanie znacznie się przy­

czynić do rozpowszechnienia p ra w id łow y ch , pojęć 
»<*♦♦♦ M  ♦♦♦< o systemie metrycznym, jeżeli zechcą się kierować

powyżs.emi uwagami, i wkrótce się będą mogli 
przekonać, iż taki sposób podziału jest znacznie do­
godniejszy pod każdym względem i dla nieb.

( 0 FABRYKĘ AMUNICJI DLA MALEJ ENTENTY
I POLSKI. „W iener Allg. 2 tg.11 donosi z Buka­
resztu, że wielkie angielskie konsorcjum pertraktuje 
z rządem polskim i rumuńskim w sprawie założe­
nia szeregu fabryk amunicji, kióreby miały pokryć 
potrzeby armji małej ententy i Polski. W  tym 

! celu jedno z przemysłowych przedsiębiorstw w Sie- 
dmiojjrouzie* ma być przeksziałcone na fabrykę 
amunicji. Rokowania z rządem rumuńskim biorą 
obrót pomyślny.

PODATEK 00 ZWIERZĄT DOMOWYCH. Bada
ministrów na ostatniem posiedzeniu uchwaliła pro­
jekt ustawy o podatku od zwierząt domowych. Bo- 

jchód z podatku płynąć będzie na pokrycie wydat­
ków, związanych ze zwalczaniem zaraźliwych cho­
rób zwierzęcych, na utrzymanie administracji we-

i j s i a r ‘ zy  i n a jw ię k s z y

MISKI BARK ffl T O JK E
zawiadam.a swoich Szanownych Klientów w Polsce, że wypłaca 
natychmiast w doi arach przesyłki dla ich rodzin w każdej 
części Polski. Komunikujcie się ze swoimi w Ameryce, ażeby 

pieniądze tylko przez ten bank przokazywali.
Na czele rego Banku stoi znany Jan P. Smulski jako prezes 
i Angnst J. Kowalski jako kasjer. — Zasoby tego Banko wy­
noszą przeszło 20 miljonów dolarów. — Wszelkie tranzakcje 
handlowe i przemysłowe załatwia nasz Bank przez departament 

zagraniczny, sprawnie, tanio i jaa najskrupulatniej. 
Reprezentantem naszego Banku na Polskę jest p. Ludomir 

Chęciński, P. K. K. P. Warszawa, ul. Biel-ńska 19.

The M i  Western, Trust & Sawings Bank
1201, fóilwauKee «venue CHICAGO, Illinois

A d res  k a b lo w y ;  N orw ssl Chicago
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♦ w Krakowie
|  ul. JagieliońsKa 10 te!. 401
♦
♦  przyjmuje
% wszelkie roboty, Avcho- 
t  dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.

Maszyny pospieszne  
i rotacy;,na

Drukarni Literacku:; w Kreho; e. ni. JhgiŁliensk*

klimowaniu wyników knżriego biegu, muzyka 
strzelców alpejskich graia hymn narodowy pań­
stwa, którego obywatelom był zwycięzca, a ’ -je­
dnocześnie na gtównyin maszcie stadjonu wywie­
szano odnośną ehoiągicw narodową.

Dnia/ 27 stycznia rozogTSly się biegi na dystan­
sie 1.590 metrów- i 10.000 met-iów. Liczba zaw'odni 
ków ciągle tasama. Pierw,-ze Irzy miejsca w pieiw- 

DOzostawia 111 Ti-Ogu z.ajcli. Tliuniierg (Finiainija) 2 min.
20 sok., Larsen (Norwegja) 2 min. 22 ?ek., Moen 
(Norwegja) 2 min. 25 sek.

Na 21 zawodników, którzy bieg' ukończyli, Ju 
udziale uczestników. 1 tu, podolin-ie, jak w ratu- cey ic! (Po;;k;i) zajął miejsce 15-srt, p ryb ieg  zy 
szu, otifitość i egzolyczność kostjuinów balowyc.ii TnOO metrów w 2 min, 4 l sek. i trzy jiiąte, oijąc 
sprawiała bardzo dodatnie wrażenie. Dochód zna- *Y1U sposobom rekord jki s. i Kucnara. (o min. 56 
czny przeznaczono na cele rozbudowy Domu ro- -sekund).
hutniczego ' j vv popoiujniiowyni biegu na 10.990 metrów trzy

Dnia'9 li. ni. odbędzie sio wielka zabawag połą 1'ierws z ^ m ielca  znów z^ęli Skam.y-nawczycy, a 
czona z -tańcami vr salach pawilonu urzędników mianowicie: .Skuttnabb (F ilandja 18 min. 4 sek. 
kolejowych dla członków kasyna, oraz zapros/.o-'} cztery piąle, Liicnbcrg (Fit ąmlja) 1. mm. 7 s.
n^cli. Spodziewanym jest udział liczmych przed- } cztery pinie, Larsen (Norwegja) 10 min. Ib sek.
stawicieli inteligencji z. miasta, oraz korpusu ofł- 1 J°dua jńąta.
cerskiego. W tymsamym dniu odiiędzie się w ka-,4 7  °Lvdwó^li biegach rekordy^ światowe Ma- 
aynie wojskowem zabawa podoficerska tutejszej ilui ssen a nie zostały pobite (l.otO metroty w
załogi, która posiada już swoją tradycję. . - 1 d ;>(:k■ Ą 4 dziemąTP, a 10.009 metrów w

W ubiegłą niedzielę bawili w Nowym Sączu  ̂”  ln‘ u- -a(;k- i O dziecin ycli. ^
posłowie socjalistyczni, dr Marek i Stańczyk, ze . Jucewicz (Polska; \r klasyfikacji tego biegu za-
sjirawozdanimn sejmowem, oraz w sprawie zawio- miejsce. 14-ste na lo  zawodników, którzy meg
szonycii w slużlji.e ,*i wyalaionycb kolejarzy w cza- ukoncz^li jego czas wynosi 20 minut 40 sekund 
sifc.o.-datnicgo strajku, a w reszo iebv  sprawie posta- 1 "ziery jnąte. Jucewfe-z nsfhn9w|t tym sposobem 
wienia przed sąd wojskowy kolejarzy;, którzy sie tekord polski na 10.900 judrów. W rezultacie nasz 
nie zgłosili na czas do służby ivojskowej na za- młodv łyżwiarz spisał się bardzo dobrze, posuula 
rządzenie D. O. K V. w Krakowie. obecnie rekordy polskie na wszystkie dystanse

Dzisiaj o godzinie 10 przed południom zaszedł i T *1 naszą nadzieja na urzwszlośc. 
tragiczny wypadek na kolei. Oto kotlarz, Leopold 15it'g' ltł-OOC* metrów zakończył olimpijskie
Gryźniak, w czasie pracv z powodu nienależytego zowody }yrżwiarsl;ie w tónamonis. Jury, pod prze- 
zabczpieczcnia prz-wodów elektrycznych, padł, wodnictwem kajiitana norweskiego Hamme-stad‘a, 
rażony prądem i zmarł natychmiast. WSzełkie '-'iożyło w lezuitacie następującą'ogólna klasyfi- 
środki ratownicze śpelzly na ntczem. | kapof? zawodników: 1) Thunberg (Fiukindja), 2)

Pr/em- śl 4 lutm-o I " arse,» (Norwegja), 8 ) Skuttnabb (Finlmidja), 4) 
(Zastój w handlu i przemyśle. -  Podafik wodo- Norwegja), 5) Moen (Norwegja), 6) Qua-
ciągowy- -  Ukraińska ifera spiskowa, -  Korni- 7) Kumha (Łotwa;, 8) Jucewiez

■ia cennikowa) (FoLka), 9) Legout, (Francja).
W  handlu i przemyśli panuje obecnie zupełny’ Rezultaty IWW. ższe, ogłoszone orzez aparaty, 

zastój, a irdność imasta odczuwa ton dan ten - po/ęgujące glos, przyjęte zostały ok tykami raao-
bardzioj, że w nielicznych instytucjach przem yło- ' )k.7f z r(?daK,0W kaz,le» °  Ławod,,,ka- 1 
wych zastanowiono ruch. g i n  ten powiększył f w- (barilz0 sympatyczne zachowanie się
ilość bezrobotnych. Władze winny przyjść z porno- Czechow, którzy pod kierownictwem swego kapi- 
cq miastu. Należy ( c i  przy tej sposobności za ma- tana-, dra darosława. Bzczaf za> wolah chorem: 
czyć, że gmina przemyska poPieTa jiodatek w o d o -.”  t zocnl  -ucew icz .
ciągowy w złotych, co znacznie obciąża sfory nie- (Według „Życia Parysi,;ego").
zamożno. Należałoby w tych ciężkich czatmeh
uwzględnić trudne położenie ludności.

Sensacją ostatniego tygodnia jest wykryciu 
ukrytych szraptieli w realności tutejszego Insty­
tutu ukraińskiego przy ulicy Tatarskiej. (Donie­
śliśmy o tern wczoraj. Przyp. Red.). Pod zarzutem 
agitacji antipaństwowej aresztowały władze dy­
rektora instytutu, Demczuka, którego prokuratura 
po przesłuchaniu pozostawiła na wolnej stopie.* 
Fakt powyższy świadczy o istnieniu w granicach 
Małopolski wschodniej organizacji, mającej na ce­
lu wywołanie ruchu antipaństwowego.

Od szeregu tygodni obraduje w tutejszem sta­
rostwie komisja cennikowa, złożona z przedstawi­
cieli kupiectwa, która ma regulować ceny wyty­
czne w handlu. Jak jednak wygląda ta regulacja, 
skoro przedstawiciele władzy, biorący udział w 
posiedzeniach tej komisji, zatwierdzają wszelkie 
propozycje kupiectwa? Jeśli istnieje komisja cen­
nikowa, to dla sprawiedliwego regulowania cen.

Odjtowiedziainy redaktor: 
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Przy gracb i zabawach, spadkach I zapisać*
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